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Proces o niedoszły zamach na marsz. Piłsudskiego
w Sądzie okręgowym w Warszawie.

WARSZAWA, 29-1. (Tel. wł.) Dziś 
rozpoczął się w Sądzie okręgowym 
proces w głośnej w okresie wybor­
czym sprawie niedoszłego zamachu 
bombowego na marsz. Piłsudskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiedli dzia­
łacze socjalistyczni: b. pos. Józef 
Dzięgielewski oraz Piotr Jagodziński, 
Dominik Trochimowicz, Józef Biał­
kowski i Franciszek Markowski.

Obronę wnoszą adwokaci: Beren- 
son, Śmiarowski, Szumański, Honig­
will, Rudziński, Benkiel i Gacki.

Przewodniczy w rozprawie wice­
prezes Neuman przy udziale sędziów 
Lautera i Łaszkiewieża. Oskarża wi­
ceprokurator Grabowski.

AKT OSKARŻENIA.
Wszyscy podsądni oskarżeni zo­

stali o „wzięcie udziału we wrześniu 
i październiku roku ubiegłego w u- 
tworzonym przez siebie zrzeszeniu te- 
rorystycznem, t. zw. „bojowej piąt­
ce11, które to zrzeszenie postawiło so­
bie za cel dokonywanie zamachów na 
życie osób piastujących władzę pań­
stwową, a zamachy planowali przy 
pomocy przyrządów wybuchowych1’.

Akt oskarżenia mówi, że oskarżeni 
zmówili się co do dokonania zabój­
stwa marsz. Piłsudskiego, przygoto­
wali bomby i rewolwery i ułożyli 
plan wykonania zamachu, który miał 
polegać na tem, że Jagodziński miał 
rzucić bombę do samochodu marszał­
ka podczas jego przejazdu z prezy­
dium Rady ministrów Al. Ujazdow- 
skiemi, a pozostali mieli ułatwić mu 
potem ucieczkę, ochraniając go przed 
aresztowaniem strzałami z rewolwe­
rów.

Akt oskarżenia zaznacza, że nie do­
szło do wykonania zamierzeń z przy­
czyn niezależnych od zamachowców, 
a to z powodu ujawnienia ich przy­
gotowań.

Zwraca powszechną uwagę, że 
wśród świadków oskarżenia przewa­
żają osoby z policji. Oskarżonym, 
według kodeksu karnego, grozi wy­
miar kary do 15 lat ciężkiego wię­
zienia.

NA SALI SĄDOWEJ.
Od wczesnego Ąinka trwały przy­

gotowania w pałacu Paca przy ul. 
Miodowej 15, gdzie rezyduje Sąd o 
kręgowy. Dla prasy stołecznej, pro­
wincjonalnej i zagranicznej przygo­
towano dwa stoły specjalne, a dla są- 
downików i palestry wniesiono krze­
sła.

Również dla publiczności zwiększo­
no ilość miejsc na sali rozpraw. 
Wstęp dla publiczności wolny, jed­
nak woźnj sądowi i policjanci spraw­
dzają dokumenty osób, nie dopusz­
czając podejrzanych.

O godz. 9 min. 15 przywieziono 
dwiema karetkami samochodowemi z 
więzienia wszystkich oskarżonych. W 
gmachu sądowym straż policyjna 
specjalnie na czas trwania procesu 
zwiększona.

Na rozprawie znajdą się następu­
jący korespondenci zagraniczni: z 
„London Dally News11, „Chicago Tri- 
bune11, „Berliner Tageblałt11, „Vossi- 
sche Zeitung", sowieckich agencyj 
„Tass11, „Izwiestia11, agencja Wolffa, 
„United Press11, „Yorwiirts11, Pesti 
Napló11, „Lokal Anzeiger11, „New 
York Times", JGiłnisehe Zts.“ i „Jour 
naL deGeneve.

Kilku z nich nie zna wcale języka 
polskiego.

SYLWETKI OSKARŻONYCH.
Oskarżony Jagodziński, liczący lat 

45 — to mąż słynnej Owczarkówny, 
skazanej swego czasu za zamach na 
generał-gubernatora warszawskiego 
Skalona na karę śmierci, sam zaś za 
zamach terorystyczny w 1905 r. ska­
zany na karę śmierci, którą zamie­
niono mu jako małoletniemu na ka­
torgę (siedział w jednej celi w Mo­
skwie z Antonim Anuszem i Nesto­
rem Machno). W katordze spędził 10 
lat od 1907 do 1917 r. Broni go adw. 
Szumański.

Dzięgielewski, poseł w dwóch o- 
stątnich kadencjach sejmowych. W 
obronie jego występują adw. Beren- 
son i śmiarowski.

Trochimowicz i Białkowski — to u- 
rzędnicy Pow. Kasy chorych ostatnio 
zredukowani. Bronią ich adw. Ben- 
kiel i Gacki.

Ostatni wreszcie Markowski — de­
portowany za czasów rosyjskich aa 
zesłanie, z zawodu sztukator. Obroń­
cami jego są: adw. Honigwill i Ru­
dziński.

PŁACZ KOBIET.
Na sali sądowej w pierwszych rzę­

dach ławek siedzą rodziny oskarżo­
nych. W chwili wprowadzenia oskar­
żonych na salę o godz. 10.50 kobiety 
zaczynają płakać. Po chwili na salę 
wchodzi komplet sądzący.

STARCIE OBRONY 
Z PRZEWODNICZĄCYM.

Rozprawa rozpoczęła się od ostre­
go starcia obrony z wiceprezesem 
Neumanem, przewodniczącym kom­
pletu sądzącego. Obrońcy wywodzą, 
że komplet sądzący jest dobrany nie­
właściwie, gdyż wiceprezes Neuman 
już w sierpniu ub. r. otrzymał nomi­
nację na naczelnika wydziału w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości i nomina­
cja ta została ogłoszona w „Monito­
rze11. Obrońcy dowodzą zatem, że wi­
ceprezes Neuman nie może przewod­
niczyć rozprawie, gdyż jest urzędni­
kiem i podlega hierarchicznie mini­
strowi sprawiedliwości.

Obrona wnosi więc o odroczenie 
rozprawy i zmianę kompletu sądzą­
cego.

Wiceprezes Neunia 
nie widzi podstaw do 
wagę wniosku obrony, gdyż aczkol­
wiek nominacja jego na urzędnika w 
Min. sprawiedliwości została ogłoszo­
na, to jednak dotychczas urzędowa­
nia w Min. sprawiedliwości nie objął.

irezes Neuma repulikuje, że
> wzięcia pod u- 

rdyż aczk

Wszystkim Tym, którzy wzięli tak liczny udział w od­
daniu ostatniej posługi ukochanemu naszemu bratu i wu­
jów*  ś. f p.

Franciszkowi Torbusowi 
a w szczególności wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji 
Kopalni „Czeladź", pp. Urzędnikom z Głównego Biura i z 
Wydziału Budowlanego, Szkole Policji, oraz Kolegom i Zna­
jomym składa staropolskie „Bóg zapłać" 
1171 RODZINA.
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OSKARŻENI.
Zkolei przystępuje sąd do ściągnię­

cia personaljów z podsądnych. Piotr 
Jagodziński zeznaje, iż był karany 
sądownie podczas sprawowania przez 
siebie fnnkcyj kierownika drukarni.

Oskarżeni patrzą przed siebie śmia 
ło, nie znać na nich przygnębienia, a- 
ni niepewości. Poseł Dzięgielewski, 
wysoki, dobrze zbudowany mężczyz­
na, składa zeznania głosem mocnym, 
wyraźnie składając słowa. Trochimo­
wicz, robotnik, nie wydoje się być 
człowiekiem o rozwiniętej inteligen­
cji. Markowski, ślusarz, szczupły, ni­
ski, o ziemistej cerze i zapadniętej 
piersi. Białkowski, blondyn, ze sta­
rannie utrzymanemi wąsami, gładko 
zaczesanemi włosami, wygląda bar­
dzo schludnie. Wszyscy zeznają gło­
sem pewnym — bez wahań.

ZEBRANIA „PIĄTKI1.
Z pośród oskarżonych pierwszy ze­

znawał Trochimowicz, który nie przy 
znaje się do zamachu na marsz. Pił­
sudskiego, oraz do należenia do spi­
sku, mającego na celu obalenie Rzą­
du. Natomiast przyznaje się do bra­
nia udziału w zebraniach „piątki11, do 
przynależności do partji PPS, oraz do 
należenia do milicji porządkowej. 
Przyznaje się do brania udziału w 
trzech zebraniach, na których oma­
wiano „grubą robotę11. Oskarżony Ja- 

odziński mówił na tych zebraniach, 
że PPS musj być przygotowana na 
wszystko. Trochimowicz myślał, że 
chodzi o bronienie się przed napa­
ściami innych partyj i że nigdy nie 
zdawał sobie sprawy, że chodzi o za­
mach na marsz. Piłsudskiego.

Na ostatniem zebraniu, gdzie był 
Białkowski i Pnżycki, który go wcią­
gnął na zebranie „piątki11, ten ostatni 
co chwilę wychodził do sionki i wy­
woływał Jagodzińskiego. W pewnym 
momencie Jagodziński oświadczył, że 
będzie poważna robota i że pojada w 
Aleje Ujazdowskie rzucić bombę pod 
samochód. Pod czyj, nie mówił. Ptt- 
życki zwrócił się wówczas do obec­
nych, mówiąc, że należy bronić Ja­
godzińskiego od zaaresztowania sal­
wami strzałów rewolwerowych. Na­
stępnie zapytał się Pużyckj Jagodziń­
skiego :

— Na kogo ma być zamach, czy na 
Wąsala?

Jagodziński skinął głową twier­
dząco.

Skończyło się na niczem. O bombie 
nie było mowy.

Wogóle Trochimowicz zwraca u- 
wagę na akcję Pużyckiego, od które-
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go dostał rewolwer i który go do ca­
łej roboty namawiał.

CZY MÓGŁ BYĆ ZAMACH?
Po Trochimowiczu zeznawali Biał­

kowski i Markowski, którzy nie wnie­
śli żadnych charakterystycznych 
szczegółów. Po nich zeznawał b. po­
seł Dzięgielewski, który oświadczył, 
że PPS nie jest stronnictwem terory- 
stycznem.

Zkolei zeznawał najwybitniejszy z 
oskarżonych, Jagodziński o wyglą­
dzie inteligenta. Zeznanie jego wy­
wołało bardzo silne wrażenie.

Oświadczył on, że jest członkiem 
partji terorystycznej. Był skazany 
za to na śmierć za czasów rosyjskich. 
Zna technikę zamachów. Zapewnił, 
że gdyby zamach organizował, to tem 
zamach doszedłby do skutku. Następ­
nie przedstawił, jak się zamach or­
ganizuje. Trzeba mieć materjał i lu­
dzi. Materjału nie posiadał, bo nie 
miał bomby. Ludzie muszą być pew­
ni, a tych ludzj z „piątki11 nie znał. 
Bojowiec przed zamachem musi wy­
strzelić conaj mniej 150 razy.

Gdy miano dokonać zamachu na 
Skałłona w Wilnie, żona Jagodziń­
skiego (która jako świadek jest na 
sali), chodziła przez trzy dni na wy­
znaczonym odcinku z bombą.

Jagodziński podkreśla, że gdyby 
miał zamach urządzić o ogdz. 7 wiecz. 
toby nie robił zbiórki o godz. 6, ale 
eonajmniej od południa byłby na 
miejscu.

Jezdnia w Alejach Ujazdowskich 
ma 14 mtr. szerokości. Ponieważ stać 
miał rzekomo z lewej strony, to zmu­
szony byłby rzucić bombę na 12 me­
trów, a przecież w tem miejscu jeż­
dżą samochody i chodzą ludzie.

— Ja panom da.ję słowo, że gdy­
bym tam stał z bombą, stałbym tam 
do śmierci.

OSIĄGNĄŁ SWÓJ CEL.
— Kiedy mnie policja aresztowała, 

nie dawałem żadnych zeznań. Pisano 
co chciano. Tymczasem osiągnąłem 
swój cel, a było nim zdemaskowanie 
konfidenta.

Przewodniczący: — Czy przyznaje 
pan, że pozory zamachu istniały?

Jagodziński: — Tak.
Przewodniczący: — M>usj pan udo­

wodnić, że miał pan intencje symulo­
wania zamachu. Dlaczego pan nie 
chciał przyjąć Raczyńskiego do piąt­
ki i zbadać, czy jest konfidentem?

Jagodziński: — Gdybym chciał 
stworzyć piątkę, tobym go przyjął.

Przewodniczący: — Czy pańska 
piątka zdała egzamin?

Jagodziński: — Do bojowców by­
ło ini daleko. Gdybam chciał zrobić 
robotę, wziąłbym ich najpierw na 
małą robótkę, naprzykład na sprząt­
niecie jakiegoś szpicla niemieckiego.

Przewodniczący: — Czy pan nie 
widzi, że występował pan jako pro­
wokator w stosunku do swych kole­
gów?

Jagodziński: — Posiedzą i wyjdą. 
Chciałem tylko, by się wydało, kto 
jest konfidentem. Policja źle się za­
chowywała.

Przewodniczący: — Bili pana?
Jagodziński: — Zaciąłem się i nic 

nie powiedziałem. Gdybym siedział 
rok. teżbyrn nic nie powiedział, a o 
mojej fachowości bojowca może po- 

IDAKSZY CIĄG NA STR. 2-aiai). 



2. „KURJEK ZSCHÓDwr piątek 50 stycznia 1*351 toku. Nr. 24.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. i-ej), 

wiedzieć mój były przyjaciel Anusz, 
lub mój były przyjaciel Prystor.

Obrona: — Czy pan znał rozkład 
dnia marsz. Piłsudskiego?

Jagodziński: — Nie miałem poję­
cia.

Obrona: — Czy pan myślą! kiedy 
o zamachu w niepodległej Polsce?

Jagodziński: — Nie. Jestem ze sta­
rej szkoły. Jak myślę, tak robię.

Obrona: — Czy się pan porozu­
miewał z p. Arciszewskim?

Jagodziński: — Nie. W mojej celi 
siedział agent, a przed celą siedział 
policjant.

ŚW. PUŻYCKL
Już w nocy sąd przystąpił do zba­

dania świadka Pużyckiego, głównego 
świadka oskarżenia. Zaprzysiężone, 
go.

Świadek zeznaje, że do PPS. nale­
żał od r. 1913. Później wezwano go 
do samoobrony. 19 września Dzięgie- 
lewski i Źróbik namawiali go do przy 
stąpienia do akcji. Wskazywano, że 
ti ba robić piątki. Mówiono, że Ra­
czyński będzie obserwował koszary 
31 pułku, gdzie był sierżantem, aby 
obezwładnić straż i zabrać jej broń. 
Broń dawał Dzięgielewski.

Rozprawa potrwa trzy do czterech 
dni.

PRZEGLĄD PRASY.
Wyjaśnienie

W. Sieroszewskiego.
W związku. z zamiesz-czeniem pnzez 

krakowski „Naprzód44 informacji. że 
W. Sieroszewski denuncjowe t nieja­
kiego p. Ma-chajiSkiego władzom au­
striackim, W. Sieroszewski rozesłał 
prasie następującej treści list:

W nrze 32 „Gazety Warszawskiej11 z dn. 
27 stycznia 1931 r. umieszczony został p. t. 
„To ma być członek Trybunału Stanu41 - 
przedruk z Naprzodu, w którym p. Haecker 
oskarża mnie o zadenuncjowanie przed 
żandannerją austrjacką pana Macliajskiego. 
P. Haecker dobrze wic, że to nieprawda. O 
Machajskim napisałem jedynie ściśle poufny 
prywatny, nie przeznaczony do dalszego u- 
żytku list do śp. dra Kazimierza Dłuskiego 
w Zakopanem, przestrzegając przed działal­
nością dra Machajskiego. Sprawa ta została 
w swoim czasie wyjaśniona (Kurjer Lwow­
ski nr. 39 i 115 z r. 1911). żadnych władz 
w tej sprawie nigdy nic informowałem. 
Proszę wszystkie uczciwe pisma o umiesz 
czenie tego sprostowania. Oszczerców pocią­
gam do odpowiedzialności sądowej.

Wacław Sieroszewski.

Czy można skarżyć 
wojskowych?

„ABC” stwierdza, że według proce­
dury wojskowej poszkodowani, a 
więc w danym wypadku więźniowie 
brzescy, nie mają prawa składać ze­
znań pod przysięgą, natomiast mogą 
to czynić świadkowie, czyli w tym 
wypadku oficerowie..

Ta sama procedura wojskowa przewiduje, 
że pociągnięcie do odpowiedzialności nie za­
leży tylko od skargi poszkodowanego. Dla 
wszczęcia sprawy trzeba przecie — zgody 
dowódcy.

A przecież p. kierownik Min. spraw woj­
skowych oświadczył w znanym rozkazie, że 
oficerowie brzescy działali „na podstawie o- 
trzymywanych ścisłych rozkazów41.

Jasnem jest więc, dlaczego b. więź­
niowie nie idą sami do sądów.

Pieniądze na wybory.
„Polonia44 wyjaśnia, w jaki sposób 

sanacja .zdobyła na Śląsku dużą su­
mę na fundusz wyborczy, o czem z 
trybuny sejmowej mówił pos. Ry- 
barski.

Wywody posła Rybarskiego należy zrozu­
mieć tak: Miarodajne czynniki naciskały na 
Górnośląski Związek przemysłowców górni­
czo-hutniczych, by udzielił im subwencji na 
wybory. Przemysłowcy wykręcali się jak 
mogli, bo czasy są ciężkie. Alle bali się be- 
beków, którzy mogliby przemysłowi zaszko 
dzić. Nie mając gotówki, scedowali bebekcm 
na fundusz wyborczy pretensję swoją do 
Rządu w wysokości 650 tysięcy zł. Wiemy, 
że oprócz tego bebecy wycisnęli jeszcze od 
przemysłu śląskiego 550 tysięcy zł., a od 
przemysłu żelaznego 500 tys. zł. na wybory.

Razem półtora miljona.

Genewski „pasztet''1.
Pisze korespondent „Polski" z Ge­

newy p. Kazimierz Smogorzewski.
Dawno już nie pamietamv sesii Rady tak

dla Polski trudnej jak ta, która dziś się 
skończyła. Państwo nasze jest jak wielki o- 
bóz warowny, którego strażnicami i podsta­
wami siły zarazem są: Pomorze, Wileńszczy- 
zna, Wschodnia Małopolska i Śląsk. Na tym 
ostatnim odcinku atak był najgwałtowniej­
szy, ale jedna, z not p. Curiiusa protestuje 
również przeciwko traktowaniu mniejszości 
niemieckiej na Pomorzu w czasie ostatnich 
wyborów; z okazji od trzech lat zgórą wlo­
kącej się sprawy nawiązania „normalnych 
warunków44 z Litwą przypomniano czterem 
setkom zagranicznych dyplomatów i dzien­
nikarzy, stanowiących stałe genewskie au­
dytorium, że tam, na Wileńszczyźnie ciągle 
coś nie jest załatwione; Ukraińcy zasypali 
sekretarjat Ligi notami, a dziennikarzy bro­
szurami w przedmiocie „pacyfikacji44, a p. 
Curtius nie omieszkał wtrącić do swego 
przemówienia, że Rada powinna się zająć 
tą sprawą na swem następnem posiedzeniu... 
Słowem, mieliśmy w Genewie do połknię­
cia „poszitet44 nielada, a musieliśmy go spo­
żyć w przykrej atmosferze Brześcia, o któ­
rym każdy cudzoziemiec interesujący się po­
lityką jest dziś dokładnie poinformowany. 
Trzeba sobie to jasno powiedzieć: sami wie­
my najlepiej jak dom nasz urządzić i jak 
Konstytucję zrewidować — w tej dziedzinie 
krytyczne uwagi obcych o tem co się dzieje 
w Polsce mogą nas wcale nie wzruszać, 
szczególnie kiedy pochodzą od ludzi uwa­
żających, że Polska „połknęła41 zadużo 
ziem... Ale wielkie straty moralne przyno­
szą nam opluje obcych, dotyczące zachwia­
nia się poczucia prawa i poniewierania go­
dności ludzkiej w Polsce.

O tem wszystkiem pamiętać trzeba, kiedy 
chce się należycie ocenić raport, jaki dziś 
w sprawie wypadków na Śląsku Górnym 
Rada Ligi jednogłośnie przyjęła. W warun­
kach normalnych taki raport byłby niepo­
wodzeniem. Ale w warunkach nadzwyczaj­
nych, powstałych w dużej mierze dzięki 
nam samym, trzeba go uważać za sukces.

WŁADYSŁAW CZARNOMSKI
EMERYT P. K. P.

po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
oddaj ducha Bogu dnia 29 stycznia 1931 r., 

przeżywszy lat 75.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kon­
rada 1 na cmentarz miejscowy nastąpi dnia 31 stycznia o 
godzinie 4 po południu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się tegoż dnia o go­
dzinie 9 rano w kościółku Serca Pana Jezusa,

o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
1170 Zona, Córki, Zięciowie, Wnuki i Rodzina.

Ostateczne zestawienia budżetowe.
0 płace w przedsiębiorstwach państwowych.

WARSZAWA, 29.1 (Tel. wl.). Sejmowa 
komisja budżetowa kontynuuje swoje 
debaty. We czwartek prowadzono ob­
szerną debatę nad ustawą skarbową. 
Referentem był p. Micdziński, który 
zaproponował przyjęcie ustawy według 
brzmienia rządowego i podał ostateczne 
zestawienie dochodów i wydatków. We­
dług tego zestawienia dochody wynoszą 
2 miljardy 857 milj. 412.474 zł., rozcho­
dy —2.856.985.154 zl. Nadwyżka 527.320 
złotych.

Poseł Polakiewicz ogłosił rezolucję,

ażeby wysokość uposażeń w instytu­
cjach i przedsiębiorstwach państwo­
wych była dostosowana do uposażeń u- 
rzędników państwowych.

Druga rezolucja domaga się, aby gra­
tyfikacje, względnie remuneracje w ban 
kach państwowych, w samorządach i we 
wszystkich instytucjach, których budże­
ty i bilanse zatwierdza Rząd, były wy­
płacane tylko wrazie osiągnięcia czyste­
go zysku i aby w stosunku do pracow­
ników nie przekraczały rocznie jego 
jednomiesięcznego uposażenia.

Zuchwały napad rabunkowy 
na sklep jubilerski w Warszawie.

i rzucił się do ucieczki.WARSZAWA, 28.1. Niezwykle żuchwa 
.ego rabunku diokoinajio wczoraj w cen­
trum miasta na zakład jubiłerski An*j-  
ntego Tarczyńskiego, pnzy ul. Ossoliń­
skich 8.

Wystawa sklepu posiadała bardzo wie 
le cennych drobiazgów — pierścionków, 
bransoletek, zeigairków, a wśród nich 
odlaniaciziail się wielkością pierścionek z 
brylantem, waigii 24 karatów, pozosta­
wiany w komis przez sipadkclbierców 
Wiktor ja Kaweckiej.

Pierścionek miał wartość 2.500 doila- 
rów’, a brylant odznaczał się lekkim 
brązowym odcieniem.

Wczoraj kolo godziny 5 popołudniu, 
gdy w sklepie znajdował się elksipeidjemt 
Wacław Sitowiez oraz trzech interesan­
tów, nagle od strony ulicy podbiegł ja­
kiś osobnik i szybkim ruchem, uderzy­
wszy w szyibę prawdopodobnie łomem 
żelaznym, owiniętym w suikno, porwał 
ów nierścinnek no Wiktorii Kaweckiej

Tak, w Genewie mieliśmy nielada 
„pasztet44 -do połknięcia. 1 jakkol­
wiek p. Zaleski nawet dyskutować 
nie chciał nad bezczelnemi żądania­
mi niemieckicimi, wtrącającemi się w 
wewnętrzne stosunki Polski (ustą­
pienie wojewody Grażyńskiego i roz­
wiązanie Związku powstańców), to 
jednakże — jak pisze p. Smogorzew­
ski —

musiał się zgodzić na pewne określenia 
dość przykre, na pewne nauki dość dla du­
my naszej bolesne. Raport stwierdza bo­
wiem, że Związek powstawców „ożywiony 
jest, duchem napewno nie ułatwiającym 
zbliżenia dwu odłamów ludności14, oraz za­
leca Rządowi polskiemu powzięcie decyzyj 
unicestwiających wszelkie węzły, jakieby 
istniały między władzami a stowarzyszenia­
mi uprawiającemu politykę1'. Całe szczęście, 
że w ostatniej chwili udało się do tego zda­
nia wsadzić zastrzeżenie: „w braku innego 
środka11 (a defaut d‘autre moyen)... Ponie­
waż i w tym punkcie Rada Ligi pragnęłaby 
dowiedzieć się na przyszłej sesji co posta­
nowił Rząd polski, przeto owym „innym 
śrdokiem*  — najskuteczniejszym*  zresztą — 
może być faktyczne uspokojenie umysłów 
na Śląsku.

W rezultacie p. Curtius tryumfu w Gene­
wie nie odniósł i wraca do Berlina z doku­
mentem zawierającym głównie platoniczne 
dla Niemiec satysfakcje. Rzeczą realną jest 
dla Niemiec to, że w maju jeszcze raz bę­
dzie się mówiło w Genewie o incydentach 
wyborczych na Śląsku, że będzie się mówiło 
również o takichże incydentach w Poznań- 
skiem i na Pomorzu, albowiem na nutę nie­
miecką tych ostatnich województw dotyczą­
cą Rząd polski nie odpowiedział, a Rada nie 
zadowoliła się krótkiem oświetleniem, ja­
kie zawierała mowa p. Zaleskiego.

Ponieważ zarówno na roku ulic Wierz 
bowej i pl. Saskiego, Jak i na rogu 
Kraik. Przedmieścia znajdują się poste­
runki policyjne, zuchwały rabuś, który 
prawdopodobnie obmyślił sobie już zgó- 
ry cały plain dlziałania i ucieczki, wjpadil 
do domu nr. 6 przy ul. Oswoili ńskich, 
przebiegł przez dwa podwórza, poczem 
dostał się pr.zy pomocy przygótow.ainej 
już liny na podwórze domu Kraik. 
Przedmieście 17, skąd wybiegł na ulicę 
i ukrył się w tłumie przechodniów.

Podczas pościgu Sitowiicz zdołał schwy­
tać złodzieja za nogę. Ten jednak zagro­
ził mu nożem i szarpnął się tak mocno 
że w ręku ścigającego zostali tylko buit.

Władze policyjne prowadzą energicz­
ne śledztwo. Wszystkie sklepy jubiler­
skie zostały już ostrzeżone przed naby­
ciem brylantu, który bardzo łatwo poz: 
nać do charaktervLS‘tvctzneni odcieniu.

Sprawozdanie z Genewy
ZŁOŻY MIN. ZALESKI

WARSZAWA, 29.1 (Ted. wł.). Na po- 
siedzeniu senackiej komisji spraw za­
granicznych w środę min. Zaleski wy. 
głosi referat o polityce zagranicznej w 
związku z ostaitnicm posiedzeniem Rady 
Ligi Narodów.

Skonfiskowane artykuły
A INTERPELACJE SEJMOWE.

WARSZAWA, 24.1 (Tel. wł.). Odbyte 
się dziś posiedzenie sejmowej komisji 
regulaminowej, która została zwołana 
na życzenie marszałka Sejmu. Mrszałek 
zwrócił się do komisji o opiinję, czy w 
interpelacji można immuńiziawaó Skon­
fiskowano artykuły prasowe.

P. Car pirzedistawiił referat, w którym 
dowodzi, że interpelacje z dosłownem 
przytoczeniem skonfiskowanych arty­
kułów są niedopuszczaime.

B. minister ukraiński
ARESZTOWANY ZA OSZUSTWA.
LWÓW, 29.1. W tutejszych kałach 

wielką sensację wywołało aresztowanie 
w cukierni Warszawskiej znanego prze­
mysłowca i byłego ministra „Zachodnio 
ukraińskiej republiki* 4 dr. Izydora Ho 
łubowi cza.

Aresztowanie nastąpiło pad zarzutem 
dokonywania przez Hołubowicza wspól­
nie z przemysłowcem naftowym Torin- 
scheiinem oszukańczych machinacyj. Su­
ma oszustw sięga kwoty 200.000 zł.

Tomscihein ukrywa się od kilku dni 
i poszukiwany jest przez policję.

Gabinet Lavala
STANIE JUTRO PRZED 

PARLAMENTEM.
PARYŻ, 29.1. Gabinet Lavala stanie 

jutro przed izbami. Zgłoszone będą trzy 
interpolacje: socjalistów — o składzie 
rządu, komunisty Cachina i radykała 
Richarda o ogólnej polityce rządu.

Deputowany Franklin Bouiililon wy­
głosi podczas dcibaty generalnej wielką 
mowę przeciwko polityce zagranicznej 
Binianda.

Burza śnieżna
NA POŁUDNIU ROSJI.

RYGA, 29.1. W Odcsdc i okolicach 
szaleje burza śnieżna o niezwykłej sile. 
Burza wyrządziła wielkie szkody w mie 
ścic, wywracając słupy telefoniczne, 
zrywając dachy z domów i wyrywając 
drzewa z korzeniami.

Wskutek uszkodzenia elektrowni mia 
sto w przeciągu kilku dni znajidowałc 
się w ciemnościach. Ruch tramwajowy 
oraz kolejowy ustal całkowicie.

Kilka okrętów, znajdujących się na 
Czarucm Morzu, w tej liczbie dwa o- 
kręty niemieckie, wysilały sygnały, wzy 
wające pomocy. Ruch w porcie został 
całkowicie wstrzymany.

Kupcy
SKAZYWANI NA ŚMIERĆ.

RYGA, 29.1. Sąd sowiecki w Włady- 
wosteku skazał na karę śmierci' 4 kup­
ców, oskarżonych o spekulację i prze­
myt towarów do Jaipcinji i Chin. Wyrok 
śmierci został wykonamy.

„Gospodaruj Panie Boże,
BO LIPIŃSKI JUŻ NIE MOŻE“.

Na ulicy Nowowiejskiej w Warsza­
wie — na frontonie jednego z domów —- 
znajduje się taki charakterystyczny 
napis:

„Dałeś mi Boże z Twojej Opatrzności. 
Dajże i temu, który mi zazdrości44.
Czasy się zmieniły. Symbolem tej 

zmiany jest tnasibępująicy znamienny 
wypadek, jaki poidobno w tych dniiach 
zdarzył się w powiecie Błońskim:

Właściciel ziemski, nie mogąc 6obie 
dać rady z trudnościami fimansoweimń 
wyprzedał inwentarz, zwolnił służbę 
zanhknął bramy folwarlku, klucze ode&Łał 
staroście, na bramie nalepili kairtelkę 
z napisem:

„Gospodaruj Panie Boże — 
bo Lipiński już nie może44.

i poszedł w świat.
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PONIEDZIAŁEK NA WIEJSKIEJ.
W „Kurjerze Polskim" zamieszczona zo­

stała ciekawa charakterystyka nastrojów 
panujących na ul. Wiejskiej w Sejmie w 
czasie poniediziałkowego posiedzenia, mię­
dzy innerni poświęconego sprawie brze­
skiej. Cytujemy tam artykuł w całości: 
Ubiegły poniedziałek zapisze się w 

kronikach ul. Wiejskiej jako d'zień, 
pełen wielkiego napięcia. Dwie epra- 
wy, elektryzujące dziś opinję — 
Brześć i pacyfikacja Małopolski 
Wschodniej, wypełniły go po brzegi 
albo ściślej mówiąc ponad brzegi. Ze 
strony Rządu i czynników Rząd po­
pierających postanowiono załatwić je 
odraza, w ciągu jednego dnia, w 
przewidywaniu, że przeciwnik wkoń- 
cti się zmęczy, lymczaisem okazał się 
on wytrwały. Atakowano, jeżeli cho­
dzi o słowa, długo, energicznie wy­
czerpano kwestję do cna. Dziwnie 
wytrwałą okazała się również pu­
bliczność. Przez cafe popołudnie, 
przez cały wieczór, przez całą noc. 
lnd®ie, wypełniający galerję, nie ru­
szyli się z miejsc, chłonęli poszcze­
gólne mowy, zachowując przytem 
idealną ciszę i skupienie.

Sprawa Brześcia dyskutowana by­
ła w ciągu ubiegłej doby dwukrótn.c. 
Naprzód w Sonacie. Obecność pre- 
m-jeira Sławka, wicepremjeira Pierac- 
kicgo, zdawała się wskazywać, że 
Rząd zabiorze głos, w Izbie Wyższej. 
Tymczasem nie. jeżeli chodzi o rea­
gowanie przepełnionej sali na poszczę 
góTne mowy, by ło ono w sensie bar­
dzo słabe. Większość senacka nie pro­
testowała przeciw szczegółom opo­
wiadań o kaź ni brzeskiej, tyłk-o cza­
sami pa dl jakiś okrzyk, czasami na 
twarzach zjawiał się uśmiech ironji, 
gdy któryś z mówców (a było ich 
stanowczo za wielu) mówił zbyt gór­
nie i chmur nie o doskonalej sprawie­
dliwości, lub jeszcze bardziej dosko­
nałej wsze ch miłości.

Naogól dyskusja, długa bardzo, to­
czyła się w ramach seminarjuim uni­
wersyteckiego.

Publiczność odznacza się jedną 
wł-aści-wością be^spo-ciią: in-stynktern. 
Ten insiy nfct wstrzymał ją od wy­
pełnienia galerji Senatu, mimo, że 
dyskusja toczy ła się o Brześć, ten 
sam instynkt rzucił ją na galer je sej­
mowe i kazał nieruchomo, w skupie­
niu siedzieć dw rana. Dyskusja w Sej­
mie miała obli,ze zasadniczo różne od 
debaty w Senacie, już sprawą wnio­
sku co do pacyfikacji Malopo-lfiki 
Wschodniej wykazała, że Izba jest 
niezwykle podniecona. Reakcja na 
poszczególne przemówienia była bar­
dzo żywa i bardzo żywiołowa. Gdy o 
północy przyszedł na porządek dzień 
ny Brześć, nastrój ten nie osłabł, już 
podczas mowy7 p. St. Strońskiego stało 
się wyraźnem, że większość sejmowa, 
a przynajmniej lwia część tej więk­
szości, nie chce słuchać opowiadań o 
mantyrologji brzeskiej, wychodiząc z 
założenia, że opowiadania te są nie­
prawdziwe. Ale to nie wyczerpuje 
wszystkiego. W okrżyłkach poszczgol- 
nych posłów, w pogardliwej ironji, z 
jaką przyjmowane były wstrząsają­
ce grozą opisy ż pobytu w Brześciu 
poszczególnych więźniów, w okrzy­
kach pod adresem poszczególnych 
mówców opozycyjnych: — a wy, czy 
byliście lepsi, czy nie przygotowali­
ście zabójstwa Narutowicza, czy nie 
urządziliście rzezi krakowskiej — 
wyczuwało się traktowanie Brześcia 
jako odwetu. Najjaskrawiej, najdo­
bitniej uwidoczniło się to w przemó­
wieniu posła Jana Piłsudskiego, który 
oświadczył (cytujemy według dja- 
r jusza sejm o w eg o):

„Jesteśmy przewrażliwieni wobec 
wszystkiego, co pochodzi od władzy 
i wobec wszystkiego, co dotyka oby­
watela. Brześć jest najlepszym tego 
przykładem. Choćby przypuścić, że 
nie .był on praworządnym, kto krzy­
czy na te niepraworządność? Pano­
wie z lewicy, a jaki oni mają do niej 
stosunek? Dowiódł tego kongres kra­
kowski, jeszcze tydzień temu za roz­
powszechnianie uchwal z tego kon­
gresu skazano kogoś na 10 miesięcy 
wiezienia. Po Krakowie mieliście War

szawę, wyjście na ulicę skończyło się 
ofiarami z życia ludzkiego, czemże to 
jest w porównaniu z obrazą fizyczną 
kilku osób przez dozorców więzien­
nych? W skazu jecie na wzburzenie, 
mówicie o rewolucji. Ale rewolucja 
która może być stłumiona przez za­
trzymanie 20 ludzi, to nie jest żadna 
rewolucja, tylko zamęt, i do tego tyl­
ko jesteście zdolni. Należy dziękować 
że był Brześć, jeżeli za cenę Brześcia 
można było wstrzymać zamęt w tej 
chwili".

W obecnym sejmie, wobec stałej 
większości, niema i nie może być nie­
spodzianek, a jednak w poniedziałek 
i w kuluarach i na sali obrad pano-

wala jakaś gorączko. Dlaczego? B< 
w sprawie ■ Brześcia arytmetyczna 
większość czy mniejszość, to jeszcze 
nie wszystko. Bo nawet ci, którzy naj 
głośniej krzyczą, że to drobiazg fra­
gment bez znaczenia, jednak zdają 
sobie sprawę, że precedens jest nie­
bezpieczny. A z drugiej strony ci, 
którzy deklamują o praworządności, 
nie mają jednak tak krótkiej pamię­
ci, by nie zdawać sobie sprawy, że z 
drogi tej nieraz zbaczali.

To też, mimo różnych i sprzecznych 
pozorów, zamknięcie sprawy brze­
skiej na terenie sejmowym, odczuli 
wszyscy, nie wyłączając najbardziej 
pewnych siebie, jako pewnego ro­
dzaju ullsre.

Nowy rząd francuski bez radykałów 
Drugie wydanie gabinetu p. Tardieu’a.

Z uczuciem ulgi, ale bez entuzjaz­
mu, przyjęła umiarkowana Francja 
wiadomość o utworzeniu gabinetu 
przez sen. Lavala. Uczucie ulgi po­
chodzi stąd, że się ^wreszcie zakończy­
ło przesilenie, które się zapowiadało 
na czas dłuższy; a pewien chłód stąd, 
źe się nie udało doprowadzić do po­
wstania „rządu porozumienia repu­
blikańskiego4’ i że nowy rząd nie roz­
porządził liczniejszą większością od 
tej, jaką miał ostatni rząd Tardieu, 
który w połowie grudnia ustąpił.

P-ier wszem staraniem p. Laval po 
otrzymaniu misji utwór zen ja nowego 
rządu było skłonić republikańskie 
grupy parlamentarne (od prawico­
wej „unji republikańsko - demokra­
tycznej'4 p. Marin przez „akcję de­
mokratyczną4' p. Maginota i gru.py 
środka aż do radykałów i republika­
nów społecznych Brianda z lewicy 
włącznie). Wszystkie grupy prawico­
we i centrowe okazały dobrą w tym 
kierunku wolę. Radykali zaś po burz­
liwych obradach odpowiedzieli na o- 
fertę Lavala oświadczeniem, że tylko 
pod tym warunkiem wezmą udział 
w rządzie Lavala, gdy. się z niego 
wykluczy „klerykalną44 grupę p. Ma­
rin; dla nich bowiem — brzmiało da­
lej oświadczenie radykałów — racją 
państwową niewzruszalną jest „utrzy 
manie i dalsza rozbudowa świeckiego 
państwa44. Nie pomogły rezolucje u- 
grupowań katolickich (jak grupy p. 
Marin, p. Maginot i „demokratów lu­
dowych”), że i one stoją na stanowi­
sku „laicyzmu państwa44 pojętego ja­
ko rozdział kościoła od państwa i 
„wolność sumienia44 jednak bez na­
rzucenia życiu publicznemu walki re- 
■gijnej. I to ustępstwo (zresztą dość 
ryzykowne i niebezpieczne) jednak 
uzna!i radykali za niewystarczające.

Pozostało Lavalowi ograniczyć się 
do prawicy i centrum, a z lewicy do

„republilkanów społecznych44, którzy7 
wprawdzie nie wielką mają ochotę 
do popierania rządu „reakcyjnego", 
ze względu jednak na swego leadera 
Brianda, który nie myśli opuszczać 
placówki przy Quai d'Orsay, poprzeć 
go będą mu sieli.

Ma zatem Francja, jeśli chodzi o 
większość rządową, stan rzeczy, któ­
ry istniał przed 18 grudnia ub. r. i 
rząd p. Tardieu w noweni wydaniu, 
tylko ze zmianami persona lnem i. 
Premjer jest inny*,  a p. Tardieu za- 
dowolił się teką rolnictwa. Ponadto 
zwraca uwagę nominacja murzyna. 
Biagnego, na podsekretarza stanu w 
min. kolonji; pierwszy to bowiem wy 
padek, że przedstawiciel kolorowej 
rasy zasiada w rządzi© europejskim.

Z tem wszystikiem rząd Lava-la na­
rażony jest na te same trudności, 
które spowodowały upadek gabinetu 
p. Ta r d i eu. W Izb ie d ep u I o wa nv 1i 
ma większość numeryczną (niewiel­
ką), ale w senacie ma za sobą tylko 
mniejszość. Można się zatem lękać, 
że się powtórzy kiedyś historja 4- gru­
dnia 1950 r„ kiedy to senat 147 głosa­
mi przeciw 159 obalił rząd p. Tardieu. 
Optymiści spodziewają się jednak, 
że się p. I.avalowi uda pozyskać 
część opozycyjnie nastrojonych se­
natorów i w ten sposób utrwalić swój 
rząd. Przyszłość pokaże.

Narazie umiarkowana prasa urabia 
przychylną dla rządu opinję i roz­
prawia się z part ją radykalną, która 
cora-z bardziej — jak pokazuje ostat­
nie przesilenie — staje się grupą sek- 
ciarską; nie istnieją dla niej wzglę­
dy na państwo ani zagrożoną przez 
ciągłe przesilenie rządowe demokra­
cję. Uczepiła się demagogicznego ha­
sła o „świeckiem państwie4’ i nawet 
w trudnej, jak obecnie, sytuacji nie 
chce od swego „antyklerykalizmu" 
odstąpić.

Sytuacja gospodarcza i polityczna 
w Prusach Wschodnich.

Według informacyj z Królewca, 
niebywały kryzys gospodarczy, ogar­
niający całe Prusy Wschodnie, do­
tyka również silnie miasta oraz do­
meny państwowe całego terytorjum 
wschodnio - pruskiego. Budżet mia­
sta Królewca, ratowany w ub. roku 
dwukrotną podwyżką podatku od pi­
wa, wykazał mimo to półtora mil jono­
wy deficyt, naskutek czego został 
mianowany specjalny komisarz skar­
bowy dla miasta. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja gospodarcza 
w Elblągu. Miasto Arys postanowiło 
ogłosić niewypłacalność. Około 60 do­
men państwowych jest poważnie za­
grożonych. Przynajmniej trzecia 
cześć tej liczby stoi przed bankruc­
twem. mimo wydatnej pomocy z fun­
duszów państwowych, przejawiają­
cych się dotychczas w kredytach na 
reorganizację w ogólnej sumie 6.7 
milionów marek.

W związku z tem wzmaga się z je­
dnej strony gwałtowność ataków pra 
sy nacjonalistycznej na Polskę. We­
dług obliczeń Młejchszentraile fur

Hei-maidienst44, jedną z przyczyn te­
go kryzysu jest fakt, iż Prusy Wscho­
dnie tracą rocznie 20 mil.i. mik. (?) na 
frachtach kolejowych wskutek istnie­
nia „korytarza44. Na szczególne za­
znaczenie zasługuje jednak zjawisko, 
iż znajdują się i glosy, świadczące o 
zupełnie odmiennem i bezwątpienia 
głębszem ujmowaniu przyczyn tego 
kryzysu. Tak więc na zebraniii nie­
mieckiego „Deutsche -Friedens Ge- 
sellschaft44 w Królewcu wygłoszony 
został niedawno referat p. Vieebii- 
chera z Berlina wykazujący, iż istot­
ną przyczyną trudności gospodar­
czych Prus Wschodnich nie jest by­
najmniej sprawa „korytarza pomor­
skiego14, ale dzisiejsze granice celne, 
uniemożliwiające swobodną wymia­
nę gospodarczą pomiędzy Polską i 
Niemcami. „Polskie Pomorze — zda­
niem referenta — nie może być nigd\ 
orzyczyną wojny między Polską i 
Niemcami’4, gdyż zagadnienie ..kory- 
ta.rza4’ nie ma istotnego większego 

| znaczenia dla Niemiec. Wywody mów 
Icy soońkałv sie z anrobata zebranych.

Miejsce 

zarezerwowane 

dla firmy

„W AWEL“

Poloisja amerykańska
W TROSCE O CAŁOŚĆ GRANIC 

POLSKI.
Klub Auguisitowsko - Suwal-slki' w Chica­
go pod przeiwodiniiicitweini p. J. M. Sien­
kiewicza podjął szeroko z.aikrojoną alk- 
cję zbiórkową na obrojjlę zacdioidnich 
granic Polski, lnicja/tywa ta sipotikała 
się z powiszechineni przyjęci-em ze stro­
ny Polaków aimeirylkańslhich. Owocem 
tej wysoce patrjoifyczncj i pięknej ak­
cji- jest nadesłanie już 5 rat w łącizncj 
sumie 75 dcl. 62 ceml. (672.72 zl.) na rę­
ce Związku Obrony Kresów Zachcdindcf 
na ceile, wylu&ziczoine powyżej. Akcja 
Kiliubu Augusitowisko - Suwalskiego- jest 
jedinyan dowodem więcej łączności i so­
lidarności emigracpi naszej z krajem 
macierzystym.

305 oddziałów P. C. K.
W 1’OLSCE.

Osi aitin.io powstało 5 nowych oddizna- 
Ićw Polskiego Czerwonego Krzyża, któ­
re zatwietrdizone zostały przez naczelne 
wladize P.CJk. na odbytem onegidaj po 
siedzeniu komitetu g'1-ówneigo.

Nowe oddziały P.C.K. powstały w 
Kraśniku '.woj. Lubelskie) z zakresem 
(IzialailinośCi na 9 gimim miicjskich i wiej­
skich powiatu Janowski ego, w Bieilskiu 
Podlaskim (15 gnnim miejskich i wiejs­
kich), w Brańsku (9 gnnim), w Si-emłaity-
c.zach  (7 gmin), oraz w Białowieży.

Po utworzeniu tych oddizialów, Polski 
Czerwony Krzyż posiada Gibecmie 505 
oddziałów, rozsiianyich na terenie calefl 
R zciezyipospol idej.

Dalszy etap
W SCALANIU RUCHU ZAWODOWE. 
GO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

Oltnzyim-aiiiśniy na-sitępującej -treści ko­
ni- unikat:

W niedzielę din.i.a 25 stycznia 1951 ro­
ku odibylo się zebranie Rady naczelnej 
(polskiej konfederaci i pracowniików u- 
mys-łowyich -w Pollsce w sali koniereincyij 
nej Zafkl-aidu ube-kip-i-eczeń wzajcminycb 
w Wa.rsiza-wie pod przewodnie-lwem p. 
Wlodizimierza Gnumiwallida, prezesa Fe­
deracji Związków zaiwcido ó y cii -pracow­
ników umysłowych -i Polskiego związku 
zawodowego ipiracowm.ików ipirzemysilo- 
•wyich i handlowych w Sosnowcu.

Na porządku obrad umieszczono- mię­
dzy innem-i sprawę ipołączeinia Polskiej, 
konfederacji pracowników umysloiw ych 
w Wa.rszaiw.ie z Cent-railmą organizacja 
związków7 zawodowych pracowników 
•iiiinysłow;y-ch w Warszawie.

Pos-tain o w i ono w tym celu utJwonżyć 
komisję złożoną z 5 członków-, która ma 
za zadanie opracować projekt stiatuitiu 
ws:pólnegio.

Poza -tern omaw iano sprawę uitw orze- 
■nia Naczelnej Rady zaw-odowej, -do- któ­
rej wyszliby . również przedstawiciele 
z> a i ążków pra cowniików pańsitwow yiob 
i samouiządowych.

Wobec -tego, że p. Grunwald przyjął 
swego czuisu godność prezesa Raldy Na­
czelnej •tyimcza.soiwo, zebrani jednomyśl­
nie postanowili i skłonić go do sprawowa­
nia nadal tego o dipowiecłzialinego obo­
wiązku, na co p. Grunwald po dłuższej 

<1 yskusij-i przystał.
Naiłezjałoiby sobie więc życzyć, alby 

znajdujące się na dobrej drodize połączę 
nie jaknaj ry-c-hilej nastąpiło. gdyż obro­
na interesów naszych w ymt^ja, zwłasz­
cza -w obecnym czasie zdwc-j-onej ene.rgji 
i tylko przez wspólny''wysiłek de jdz-e 
my do w y ir ków. dający<■ h nam vo
lenie i nal ?-».• r •• •:;■ w-si.. k : -.'ó 
stw Le.
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Z działalności pow. komitetu kolonji letnich 
dla dzieci polskich ż Niemiec.

JUŻ 

JEST

Komitet powiatowy w Będzinie ko­
loni j letnich dla dzieci polskich z 
Niemiec nadesjal nam szczegółowe 
sprawozdanie ze swej działalności w 
1930 roku.

,W 1930 r. zorganizowano trzy ko­
lon je letnie, mianowicie w Grybowie 
— przy kolonji państwowego seini- 
narjum nauczycielskiego męskiego — 
dla 60 chłopców; w Zakopanem — ze 
szkołą handlową żeńską im. Królo­
wej Jadwigi w Sosnowcu. Na kolonji 
przebywało 20 uczenie z Gdańska i 
w Lubieniu — przy gimn. im. Boi. 
Prusa w Sosnowcu — dla 20 chłop­
ców. Kolonje urządzone w lipcu trwa 
ly około miesiąca.

Oprócz kierownictwa, na koloniach 
był odpowiedni personel laik gospo­
darczy (gospodyni, kucharki i obsłu­
ga), jak i wychowawczy, który pro­
wadził odpowiednie działy: wycho­
wania obywatelskiego, fizycznego, 
oraz nadizór. Wreszcie dzieci miały 
zapewnioną opiekę lekarską głównie 
ze strony lekarzy powiatowych, sto­
sowano też całkowite badanie dzieci. 
W prowadzeniu kolonij uwzględniio- 
no dwie strony: wychowawczo-pro- 
pagandową w duchu polskim i wypo- 
czynkowo-zdrowotną. Rezultaty wy­
raziły się w przybytku na wadze 
(przeciętnie): W Grybowie 1948 gr., 
w Zakopanem ok. 2000 gr., w Lubie­
niu 1650 gr.

Jako bardziej zasadniczą sprawę w 
tego rodzaju kolonjach ze specjalną 
uwagą traktowano wychowanie w 
duchu narodowym. Na kolonji w 
Grybowie dzieci w dni wolne od wy­
cieczek miały pogadanki z historji 
polskiej i naukę języka polskiego 
(czytanie i pisanie); dzieci przyzwy­
czaiły się do pisania po polsku, czego 
dowodem są listy do rodziców, kie­
rownika kolonji i Komitetu z wyra­
zami sympatji i wdzięczności. Na­
uczyły się 16 pieśni. Przeprowadzo­
no konkurs na najlepszą deklamację 
urywków Pola „Pieśń o ziemi na­
szej". Nagrody otrzymało 2 chłop­
ców: 1) zegarek zloty — dar p. insp. 
Kozłowskiego z kontroli skarbowej, 
2) zegarek srebrny — ofiarowany 
przez pp. eta.rostostwo Boxów.

Dziewczęta z Gdańska są uczcni- 
cami polskiego gimnazjum — były 
więc materjatcim już przygotowa­
nym. Pogadanki odbywano, nauczono 
12 pieśni.

W Lubieniu przeprowadzono 20 
pogadanek z nauki o Polsce, nauczo­
no 5 pieśni, uczono pisania po polsku.

Uzupełnieniem życia kolonij było 
poznawanie kraju. Kolonja w Gry­
bowie odbyła wycieczki: do Zakopa­
nego, do Krynicy, do Lwowa i Tar­
nowa: prócz tego urządzono 5 wy­
cieczek pobliskich. Kolonja w Zako­
panem zwiedziła w drodze powrotnej 
Kraków i na miejscu odbyto 6 wy­
cieczek w góry. Kolonja w Lubieniu 
była 2 dni w Zakopanem i okolicach, 
Draż przeprowadzono 6 wycieczek w 
pobliższe mie jsca.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
ją dwa momenty z kolonjami zwią­
zane tj., że są one nietylko instytucją 
wychowawczą w stosunku do dzieci
z za granic zachodnich, ale i prakty­
czną -szkolą dla Prowadzenia kolonij.

Drugim przejawem jest życzliwe 
zainteresowanie ogółu zarówno na. 
miejscu (odwiedziny i pomoc wszech­
stronna ze strony czynników urzędo­
wych i mieszkańców) jak i podczas 
wycieczek, o czein świadczą posiada­
ne przez Komitet wycinki z gazet z 
opisami pobytu, a przedewszysikie.nl 
u nas w Zagłębiu: 16.000 zł. zgórą 
wpływu na rzecz kolonji! Odpowied­
nie też było przyjęcie w Zagłębiu, o 
ozem swego czasu już pisaliśmy.

Strona organizacyjna kolonij wy­
kazuje stały postęp. W roku spra­
wozdawczym wyraził się on przez za­
stosowanie jednolitych dla całego 
kraju instrukcyj dla wychowawców, 
przepisów urządzenia lokali i regu­
laminu dla dzieci, zmierzających do 
należytego postawienia całej akcji.

Cel swój istotny: nawiązanie łącz­
ności kraju z wychodźtwem kolonje 
ulewatoli wie snełniły. świadczy o tem

Dziś

w RADJO

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie41 — „Dzieje mał­
żeńskie".

Kino „Place" — „Pokusa".
Kino „Czary11 — „Szlakiem hańby". 
Kino „Rialto" Katowice — „Janko 

muzykant". -

Godz. 20.15 1147
ST. FRENKEL 
G. FITEI.BERG PCe> 

___________ (dyrekcja)

X PROTEST NARODOWEJ ORGANI- 
ZACJI KOBIET. W związku ze sprawą 
brzeską Narodowa organizacja kobiet 
w Zagłębiu Dąbrowskietm uchwaliła pro 
test, podipisany przez oddziały: Będzin, 
Czeladź, Dąbrowa Górnicza, Flora, Gro­
dziec, Jowisz, Klimontów, Niemce, Re­
nard, Saturn, Sosnowiec, Zawiercie. Tre­
ści tego protestu zrediaigowanego w moc­
nej formie wydrukować nie możemy

zachowanie się dzieci przy wyjeź­
dzić z Polski, świadczy te« szereg, li­
stów od dzieci i ich rodziców, otrzy­
manych bądź przez kierowników ko­
lonij, bądź też przez Komitet. Teraz 
treść ich Powiatowy Komitet oddaje 
w ręce tych wszystkich^ dzięki któ­
rym kolonje istnieć mogły, a niewy- 
mienionytm z braku miejsca: czynnie 
pracującym w podkomitecie w So­
snowcu, komitetach lokalnych w Bę­
dzinie, Dąbrowie, Grodźcu, Łagiszy, 
Bobrownikach, Niwce, Niemcach, 
Strzemieszycach, Zagórzu, Maczkach, 
Golonogu, Ząbkowicach przy zbiór- 
kach*  ulicznych; organizatorom im­
prez w ■ Golonogu, Bobrownikach, 
Czeladzi, Grodźcu, Zagórzu, licznym 
rzeszom ofiarodawców na listy i pod­
czas zbiórek; ofiarodawcom 6ubweu- 
cyj: Towarzystwu Warszawskiemu

Apel Polskiego Czerwonego Krzyża 
w sprawie zaopiekowania się głodnemi dziećmi.

W związku z prowadzoną na tere­
nie całego .powiatu Będzińskiego ak­
cją pomocy tym bezrobotnym, którzy 
wskutek braku pracy popadli w nę­
dzę, zarząd Oddziału P. C. K. na po­
wiat Będziński zwraca się do społe­
czeństwa z następującym apelem:

Zaradzić wielkiej powstałej biedzie 
może tylko solidarny- wysiłek całego 
społeczeństwa. Powstały i powstają 
wprawdzie komitety lokalne we 
wszystkich miejscowościach zbierają­
ce fundusze. Za uzyskane pieniądze 
tworzą eię kuchnie dla głodnych bez­
robotnych, a w pierwszym rzędzie 
ich dzieci. Jednak akcja ta, aby obję­
ta wszystkich potrzebujących tej po­
mocy, wymaga wielkich funduszy, 
które zebrać trudno.

Natomiast napewno jest wiele do­
mów, dla których nakarmienie jed­
nego dziecka, napróżno wyciągające­
go do matki swe rączki o kawałek 
chleba, nie uczyni żadnej różnicy.

Dlatego też zarząd Oddiziału PCK. 
zwraca się z gorącą prośbą do wszy­
stkich, którzy umieją odczuć, cudzą 
biedę, aby zechcieli zezwolić na przy­
syłanie do swego domu w ciągu dnia 
jednego dziecka, któreby otrzymało 
ciepłą strawę i w ten sposób bez wici 
kiego ciężaru dla siebie wzięli udział 
w tej wielkiej akcji, a przez to ma­
łym uczynkiem dokonali wielkiego 
czynu miłosierdzia, ratu jąc niejedno 
dziecko od zupełnego głodu.

Jednocześnie zarząd Oddziału pro­
si o składanie ofiar w postaci obuwia,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
&

3®
Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Martyny P.
Jutro Piotra W.
Wschód słońca ■ 7 m. 20.
Zachód „ 16 m. 17. 

zł. 500, Tow. przemysłowców 750, Iz­
bie przemysłowo - handlowej zł. 100, 
Konwencji węglowej 1.537, Magistra­
towi m. Dąbrowy 500, gm. Bobrowni­
ki 50, gm. Zagórze 50, Sejmikowi w 
Będzinie 1.500 zł.

Uzupełnieniem i przypomnieniem 
wrażeń kolonijnych jest posłanie 
dzieciom na „gwiazdkę" książek na 
sumę zł. 751,05 z odpowiednią dedy­
kacją.

Ze sprawozdania rachunkowego wi 
dać, iż na dzień 1 grudnia 1930 roku 
wpływy były następujące: zbiórka z 
list 7.038,69, zbiórka uliczna 2.014,98, 
subwencje 4.787, imprezy 1.282,56, 
różane 933,94. Razem 16.057,17 zł. Wy­
datki: prowadzenie kolonij 11.339,82, 
wydatki ogólne komitetu 160,58, po­
zostałość 4.556,97. Razem 16.057,17.

części odzieży i bielizny, któremi 
można będzie pokryć niejedno gołe 
ciałko lub bose nóżki, marznące w 
nieopalańych izbach bezrobotnych.

W nadziei, że powyższy apel spot­
ka się z żywym oddźwiękiem społe­
czeństwa, zarząd Oddziału podaje a- 
clresy ,według których można zgła­
szać swe przystąpienie do akcji w 
poszczególnych Kołach PCK.

W Sosnowcu: biuro Oddziału PCK. 
ul. Prezydenta Mościckiego 12, tel. 
9-65 od 9—15.

W Będzinie: p. dyr. Błażejewicz, 
kancelaria gimnazjum męskiego, Kol 
tąfaja 37, tel. 212 od 8—13.

W Dąbrowie: p. Berbecka, ul. Koł­
łątaja 3, tel. 2-74 od 14—15, p. Rem- 
bertowska, ul. Dąbrowska, dom Ski­
by od 14—15.

W Czeladzi: p. Tajchman, Magi­
strat m. Czeladzi od 9—15.

Na Piaskach: p. Stefan Dutkiewicz, 
kop. „Czeladź", ul. Kościuszki.

W Grodźcu: p. dr-wa Karszowa, 
łom i tel. Tow. Grodzieckiego od 9— 
10 i od 20—21.

W Niwce, p. inż. Urban, kop. Mo- 
dirzejów.

W Strzemieszycach: p. dyr. Do­
brzański; Szosowa 167, tel. 19 od 10 
— 15.

W Ząbkowicach: p. dr. Szulc, amb. 
Pow. Kasy chorych od 9—15, tel. 14.

W Łagiszy: p. Mazurkiewicz, U- 
rząd gminy od 9—19.

W Bobrownikach: p. Nogaj, Urząd 
gminy od 9—15.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Piątek, dnia 50 b. m. — „Orłów" o go­
dzinie 19.30.

Sobota, dnia 31 b. m. — „Szwejk" o go- 
diznie 19.30.

Niedziela, dnia 1 lutego — „Szwejk" po­
południu o godz. 15.30

Niedziela dnia 1 lutego — „Papa kawaler" 
o .godz. 19.30.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Opowieści 
Hoffmanna" o godz. 15.30.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Orłów" o 
godz. 19.30.

X KU CZCI POWSTANIA STYCZNIO­
WEGO. W nadchodizący peniedziałek, 
o godz. 18.30, w sali klubu Tow. „Sa- 
turn", staraniem K. S. „Brynica" urzą­
dzoną zostanie uroczysta akademja ku 
czci Bowisitainia styczniowego. Program 
alkademji przewiduje: odczyt o powsta­
niu, deklamacje „Oda do młodości" i 
„Reduita Ordona", koncert kwartetu 
symfonicznego, w zespole pp. L. Pietnzy- 
koiwislkiego, J. Hermana, Fr. Pudlliika i H. 
Dordy. Na zakończenie odegrana zosta­
nie wzruszająca scena w więzieniu z 
„Dziadów" Mickiewicza. W czasie 
przerw przygrywać będzie świetna or­
kiestra Tow. „Saturn". Ceny wejścia od 
50 gr. dlo 1 zł. Sylizić należy że publicz­
ność miejscowa, choćby ze względu na 
ceh tŁuimnie zaiDelni sale na akademik
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Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś wieczorem po cenach popularnych 
mieniąca się humorem i satyrą farsa „Pan 
Topaz” z dyr. Tańskim w roli tytułowej. Po­
czątek o godz. 8.15.

Jutro w sobotę premjera doskonałej no­
wości „BECZKI ZŁOTA**  znanej spółki au­
torskiej WilFa Evansa i Yadenti-nea. W tej 
pełnej oryginalnych pomysłów 3-aktowej 
farsie-grotesce biotą udział mile przez pu­
bliczność Zagłębia widziani pp. Niczewska 
Kosieradzka, Kossakowska, Belski, Kowal­
ski, Horowicz, Grudniewski, Szabłowski 
Nad całością czuwa reżyser A. Piekarski 
Nowe dekoracje przygotowuje p. Zwoliński 
Początek o godz. 8.15 wiecz. Ceny zwykłe.

„BECZKI ZŁOTA" powtórzone zostaną w 
niedzielę i poniedziałek 1 i 2 lutego.

„GRZESZNA NOC**  przed zejściem z afi­
sza na czas dłuższy ukaże się na niedziel- 
nem widowisku popołudnie w cm po cenach 
popularnych. Początek o godz: 4.

„PAN TOPAZ" odegrany zostanie po raz 
ostatni w poniedziałek o godz. 4 popoł. po 
cenach popularnych.

P. T. PRACOWNICY wszelkich instytucyj 
powinni pospieszyć z wydelegowaniem przed 
l Lutego upoważnionych do odbioru bloków 
kredytowych z 20-proc. zniżką!

REPERTUAR
Piątek 30 bm. — „Pan Topaz“.
Sobota 31 bm. — „Beczki złota* 4 

(premiera).
Niedziela 1 lutego o godz. 4 popof.

— „Grzeszna noc” (ceny popularne).
Niedziela 1 lutego o godz. 8.15 —- 

„Beczki złota”.
Poniedziałek 2 lutego o godz. 4 pp.

— „Pan Topaz” (ceny popularne).
Poniedziałek 2 lutego o godz. 8.15 

wiecz. — „Beczki złota**.

X PRZENIESIENIA. Kapitanowie 23 
>p.a.p. stacjom owianego w Będzinie Józef 
Kaipuita i Jalkóib Herchenredeir zostali 
przeniesieni do Gł. Ski. Uzbr. nir. 2; kpt. 
Stanisław Wolski H, przeniesiony został 
na fiitanowiiisko oficera sztabu do 17 dy­
wizji piechoty.

X Z SEKCJI DOZORCÓW GÓRNICZO 
TECHNICZNYCH. W nadchodzącą nie­
dzielę din. 1 lutego br. o godzinie 10.30 
odbędzie się w lokalu P. Z. Z. P. P. i H. 
w Sosnowcu, uil. Warszawska 22 I p. 
plenarne posiedzenie członków zarządu 
i delegatów sekcji dozorców górniczo- 
technicznych. Zarząd sekcji prosi zain- 
te negowanych o bezwzględne i punktu­
alne przybycie na posiedzenie.

X PRZERWA MIĘDZY PÓŁROCZAMI 
SZKOLNEMI. Ministertsitwo oświaty za- 
rządiziitó między dwoma półroczami 
sizkolmemi przerwę, która trwać będaae 
przez dnie: 1, 2 i 3 lutego b. r. Mło­
dzież, która w czasie pirzer.wy będzie 
chciała wyjechać, korzystać będzie ze 
zniżek kole jo wy oh.
X ZABAWA TANECZNA. Koło opieki 
rodiziiciieliskiej prtzy 6eminarj<unn żeń- 
skiem i szkole ćwiczeń w Sosnowcu u- 
rządza dtaia 31 b.m. zabawię taneczną, 
z której czysty dochód przeznacza na 
kolonje letnie dla niezamożnych dizieci 
szkoły ćwiczeń i uczenie semunarijum. 
Zabawa odbędzie się w sali gimnastycz­
nej seminarjum męskiego na Wawelu, 
udekorowanej pnzez sekcję artystyczną
s.amorządiu uczenie. Orkiestra doboro­
wa, bufet obficie zaopatrzony, stroje do 
wotline. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Wejście tylko za okazaniem zaproszeń 

Zarząd Koła opieki rodzicielskiej za­
prasza ma miłe ©pędzenie czasu znajo­
mych i sympatyków.
X W SPRAWIE AKCYJ TRAMWAJO­
WYCH DLA CZELADZI. Wybrana 
pirzez Raidę miejską w Czeladzi sipecjek 
na komiiisja, imiterwenjowała onegdaj w 
sejmiku i fabryce „Chorzów", celem 
uzyskania pieniędzy na kuipno przypa­
dających dla Czeladzi akcji spółki traim 
wajowej IV emisji. Wyniku interwen­
cji narazie nie znamy. Trzeba dodiać, że 
sum akoyj przypadających dila Czela­
dzi. ^yynasi 53 tys. zŁ

przedewszysikie.nl
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Przedłużenie zasiłków
DO 17 TYGODNI DLA BEZROBOT­
NYCH PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Na skuitek podjętej w swoim czasie 
oęhwały Zarządu Funduszu bezrobocia 
w Sosnowcu, popartej prze-z władzo cen­
tralne Fundiusizu Bezrobocia, p. minister 
pracy i opieki społecznej zarządzeiniiem 
z dnia 8 stycznia 1931 <r. przedłużył o- 
kires zasiłkowy do 17 tygodni dla tych 
bezrobotnych na terenie miast: Sosnow­
ca, Będzina, Dąbrowy Górniczej i Za­
wiercia oraz powiatów: Będzińskiego, 
Zawierciańskieigio i Olkuskiego, którzy 
io dnia 28 lutego 1931 r. włącznie wy- 
azerpaili lub wyczerpią zasiłki 15 tygod­
niowe z Funduszu Bezrobocia.

W związku z tern Zarząd F. B. zwró­
cił się do instytucyj zastępczych o usku­
tecznianie wypłat.

X ZABAWA KARNAWAŁOWA. Zwią- 
tek urzędników kolejowych, kolo w 
Sosnowcu urządza w sobotę dn. 51 bm. 
zabawę karnawałową, w salach hotelu 
Polskiego w Sosnowcu (Targowa). Po­
czątek zabawy o godz. 9 wiec z. Wejście 
za zaproszeniami.

X ZABAWY KARNAWAŁOWE W 
CZELADZI. W nadchodzącą sobotę w 
sali kima „Czary" w Czeladzi urządza 
wielki doroczny bal karnawałowy o- 
choitnicza straż pożarna. W czasie za- 
baiwy przygrywać będzie doskonały ze­
spół, przyczem na miejscu urządzony 
będzie także bufet. Wejście na zabawę 
tylko za zaproszeniami, przyczem za­
rząd Straży przypomina, że kto jeszcze 
aie otrzymał zaproszenia, może zgłosić 
się po takowe w 6ekreta.rjacie straży.

W tymże dniu w sali klubu na Satur­
nie, urządza zabawę taneczną zarząd 
gniazda „Sokół". I tutaj organizatorzy 
dokładają starań, ażeby zabawa wypa­
dła jaknajlepiej, a uczestnicy wynieśli 
miłe wspomnienia.

X WALNE ZEBRANIE „BRYNICY44.
W niedzielę dnia 1 lutego b. r. w lo­

kalu własnym przy ul. Miłowickiej w 
Czeiladizi, odbędzie się roczne walne ze­
branie członków K. S. „Brynica". Po­
rządek przewiduje: zagajenie, wybór 
prezydjum, przyjęcie protokułu, spra­
wozdanie z działalności i komisji rewi­
zyjnej, wybór władiz klubu, ora-*  wolno 
wnioski.

X ECHA WYPADKU SAMOCHODO­
WEGO. We wtorkowym numerze pisa­
liśmy o wypadku samochodowym, który 
ulał miejsce na ul. 3 Maja w Sosnowcu. 
Ofiarą wypadku padł Andrzej Krzyisz- 
tofczyk z Sosnowca. Jak wykazało do­
chodzenie winę w danym wypadku po­
nosi zmarły Krzysztofczyk, który naje­
chali wozem na autobus, prowadzony 
przez szofera Wł. Wątora. Wskutek zde­
rzenia, Krzysizitofczyik spadli na ulicę, 
uderzając głową o kamienie, co spowo­
dowało w następstwie jego śmierć w 
Bzpiltaliu.

>X WYJAŚNIENIE. W związku z arty­
kułem p. t. „P. komisarz — to ja", za­
mieszczonym w uib. sobotę, pp. Klu- 
fczczyk, Łata i Grabara wyjaśniają nam, 
że po przesłuchaniu przez sędziego śled­
czego zostali wypuszczeni na wolnośść. 
Jednocześnie oświadczają, że .nie urzą­
dzali naipadu bandyckiego, a zajście 
między nimi a pp. Nowackim i Kijanką 
powstało wskutek nadużycia alkoholu.

X ZATRZYMANI. Onegdaj zostali za­
trzymani przez policję mieszkańcy Bę­
dzina: Jan Dąbrowski (Zagórska 12) i 
Antoni Kriiger (Zagórska 10), którzy 
skradli w kamieniołomach Magistratu 
sosnowieckiego pięć par szyn z podkła­
dami żelaznemi. Skradzione szyny od 
ałodizdei odebrano. Obu złodziei przeka­
zano władzom sądowym m.

Na torach kolejowych w Sosnowcu 
tatrzymaini zostali podczas kradzieży 
węgla z wagonów: Bronisław Ćw.ięk i 
Wacław Pawlaczek, zamieszkali przy 
ulicy Wspólnej 4. Obaj przekazami zo­
stali władzom sądowym.
X KŁUSOWNIK. Onegdaj policja cze­
ladzka spisała-doniesienie na M. Zdebła, 
zam. przy ul. Będzińskiej, który zasta­
wiali siidila na kuropatwy. Z. będzie od­
powiadał za polowanie bez zezwolenia, 
oraiz przekroczenie praw łowieckich.
X KRADZIEŻ GOŁĘBI. Z komórki Jo- 
Befa Oleksiaka w Sosnowcu (Rybna 1) 
skradziono 15 gołębi, wartości 80 zł.

Dla cierpiących na reumatyzm i chorych na grypę!
Niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości.

Pani T. Nowiikowa, Wilno, ul. Dobrej Rady 
25 pisze nam m. in.: Od dłuższego czasu cier­
piałam na reumatyzm i podagrę. Cierpienia 
moje, i bóle były częstokroć wprost nic do 
zniesienia. Wypróbowałam już wicie środ­
ków, lecz niestety wszystkie okazały się bez­
skuteczne. Przez przypadek dowiedziałam 
się o tabletkach Togal, które też zażywam 
od pewnego czasu i stwierdzić mogę, że sku­
teczność działania Togalu okazała się po- 
prostu cudowną. Odzyskałam bowiem daw­
ną swobodę ruchów i pozbyłam się zupełnie 
tych tak dokuczliwych i przykrych bólów. 
Ostatnio zaniemogłam na grypę. I w tym 
wypadku nie omieszkałam natychmiast za­
żyć kilka tabletek Togal, dzięki którym już

Ekspresowe bujanie robotników 
o Sejmie i walce z bezrobociem.

W figlarnym „Ex,preeik.u Zagłębia1' 
ukazało się sprawozdanie z zebrania 
górników w Milówkach, zrzeszonych 
w t. zw. Związku gospodarczym czyli 
organizacji sanacyjnej.

Na wstępie sprawozdania powie­
dziano, że odbyło się zebranie posel­
skie zawodowego Związku gospodar­
czego górników kopalni Wiktor, z 
czego niożnaby wywnioskować, że 
większość członków Związiku stano­
wią posłowie, którzy co pewien czas 
urządzają poselsko-zawodowe zebra­
nia. Tymczasem wiadomo, że ani je­
den członek Związku nie jest posłem 
i określenie Expresika jest tylko la,p- 
susem, lecz jest to drobiazg w porów­
naniu z innem zdaniem, w którem po­
wiedziano, że poseł Konieczko schara­
kteryzował nieustępliwe stanowisko 
opozycji w Sejmie, która na czele z 
przywódcami PSS. CKW. i endecji 
sprzeciwia się uchwaleniu kredytów 
dodatkowych na walkę z bezrobo­
ciem i występuje przeciwko obniżce 
cen.

Posła Konieczki nie znamy. Jest, 
czy też był robotnikiem jednej z fa­
bryk w Sosnowcu i dlatego trudno 
jest uwierzyć, aby robotnik mógł coś 
podobnego powiedzieć. Przecież jest

GŁOSY PUBLICZNE.

jak bezrobotny pracownik umysłowy 
otrzymuje zapomogę.

Dnia 30 listopada ub. roku, zosta­
łem zwolniony z fabryki z powodu 
bruku pracy. Znają.c doskonale prze­
pisy tyczące się rejestracji bezrobot­
nych, natychmiast zarejestrowałem 
eię w P. U. P. P. w Sosnowcu, następ­
nie zaś w P. K. Ch. w Sosnowcu fi- 
Ija w Zawierciu złożyłem odpowied­
nie dokumenty, które miały być wy­
słane do Zakładu ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych w Królew­
skiej Hucie.

Składając dokumenty w Kasie 
chołych zapytałem urzędnika kiedy 
mogę otrzymać zapomogę. Otrzyma­
łem odpowiedź, że mam czekać na 
orzeczenie zakładu, które muai na­
dejść pod moim adresom. Na orzecze­
nie czekałem 7 tygodni, aż dopiero 
dnia 24 stycznia b. r. otrzymałem 
o-rzeczeinie Zakładu w firmowej ko­
percie P. K. Ch. w Sosnowcu. Orze­
czenie zakładu nosi datę 8 stycznia 
1951 r. Wobec tego nie wiem co ro­
biło moje orzeczenie w Kasie chorych 
przez .16 dni, kiedy niema na niem 
żadnej adnotacji K. Ch., a jednak 
mueialo ono wyleżeć tam odpowied- 
ni. termin 16-dniowy.

W dniu 26 stycznia udałem eię z 
ołrizymanem orzeczeniom do Kasy 
chorych w Zawierciu, gdzie otrzyma­
łem druki, których jedną stronę wy­
pełniłem eaim, a drugą miejscowy u- 
rząd pośrednictwa pracy. Wypełnio­
ne druki zwróciłem w tymże samym 
okienku K. Ch., gdzie znów urzędu­
jący pan kazał mi eię zgłosił po za­
pomogę za 8 — 9 dni, dodając, że 
za tyle dni otrzymam zapomogę tyl­
ko za miesiąc grudzień, zaś po 31 
stycznia znów muszę się zgłosić po 
jaawa deklaracje na styczeń. Wobec

drugiego dnia czułam się zupełnie rzeźką i 
zdrową. Doprawdy Togal jest środkiem o 
nieocenionej wartości! Podobnie jak pani Ń. 
pisze wiele tysięcy chorych, którzy przy 
reumatyzmie, podagrze, grypie, przeziębie­
niach, bólach nerwowych i głowy przyjmo­
wali Togal ź równie wspaniałym skutkiem. 
Tabletki Togal są zupełnie nieszkodliwe 
i przynoszą ulgę również w chronicznych 
wypadkach. Togal w naturalny sposób usu­
wa pierwiastki chorobotwórcze i w zarodku 
zwalcza wszelkie niedomagania. Oryginalne 
tabletki Togal są do nabycia we wszystkich 
aptekach. Spróbujcie dziś jeszcze, lecz żą­
dajcie stanowczo tylko Togal. Niema bo­
wiem nic lepszego. 696 

to ordynarne kłamstwo i p. Koniecz­
ko, jako poseł wie doskonale,, że tyl­
ko opozycja zwalcza w Sejmie wszel­
kie zbędne i nieprodukcyjne wydat­
ki, np. na kosztowne przyjęcia, ua 
luksusowe i liczne auta i-tp. rzeczy, a 
domaga się energicznie powiększenia 
funduszy na walkę z bezrobociem i 
zniżki cen w jaknajszerszym zakre­
sie.

Wszak sprawozdania z Sejmu są 
obszernie podawane we wszystkich 
pismach i czytelnicy wszystkich ugru­
powań mają możność stwierdzenia, 
kto i w jakiej sprawie występuje w 
Sejmie i z tego też względu nie chce 
się' wierzyć, aby poseł Konieczko 
mógł w aferach robotniczych opowia­
dać takie brednie. Chyba, że poseł 
Konieczko nie ma robotnikom nic do 
powiedzenia '■ z braku czegoś lepsze­
go 6yipie im piaskiem w oczy. Jed­
nakże trudno uwierzyć, aby można 
było w taki sposób oszukiwać swych 
kolegów i dlatego też sądzimy, że u- 
stęp o powiedzeniu posła Konieczki 
był drugim lapsusem figlarnego Ex- 
presika i z tego względu należy ocze­
kiwać właściwetm wyjaśnienia p. po­
sła.

tego jestem zmuszony publicznie za­
pytać dyrekcji Zakładu, ubezpieczeń 
w Królewskiej Hucie, z czego ma żyć 
bezrobotny pracownik umysłowy w 
ciągu 2 miesięcy, czy może ma żywić 
się ze swą rodziną „terminami urzę- 
dowemi“, a jeśli tak, to Zakład powi­
nien rozdać darmo jakieś pigułki, 
które pozwoliłyby na przetrzymanie 
głodu, w czasie 2-miesięcznej wę­
drówki urzędowej dokumentów pra­
cownika umysłowego.

Wszak powinien znaleźć się ktoś, 
kitoby przyspieszył załatwianie tych 
spraw, jednocześnie apeluję do pp. 
kolegów urzędników Zalkładiu ubezp. 
w Królewskiej Hucie i P. K. Ch. w 
Sosnowcu, że jeśli dostaną do swych 
rąk akt tyczący 6ię zapomogi swego 
kolegi to powinni załatwić go jakna ;- 
szybciej, pomnąc, że może przyjdzie 
czais że i oni będą bezrobotnymi. Cie­
kawy również jestem czy zwierzchna 
władza Zakładu ubezp. i P. K. Ch. w 

Sosnowcu wie o tak „terminowym 
załatwianiu spraw zapomóg bezrobot­
nych, na które sarkają wszyscy bez­
robotni prac, umysł. Zaznaczam rów­
nież, że jako bezrobotni nie mamy 
pieniędzy na to, aby jeździć po urzę­
dach i osobiście prosić o przyspiesze­
nie „teirminów“ (co się często zdarza).

Ponieważ składki ubezpieczeniowe 
potrącano nam nadzwyczaj punktu­
alnie, przeto mamy prawo domagać 
się, aby i zapomogi -wypłacano nam 
z taką samą punktualnością.

Dziękując W.P Redaktorowi za 
u mieszczenie mego listu, który zpew- 
noiścią dojdzie do uszu „władz" i wy­
wrze pożądany przez nas skutek po- 
zostaję

Z uoważamiem Jan Kania.

Nowe ceny obiadów
I DAŃ PORCJOWYCH.

W dniu wczorajszym komisja cenni­
kowa w Sosno we u ustaliła następujące 
cc my obiadów i dań porcjawych, w re­
stauracjach wszystkich kategoryj. O- 
biad urzędowy z dwóch dań 1.40 zł 
przyczem zupa lub rosół 50 gir. a dam.ic- 
uiięsne 90 gr.

Porcje Ołbiadiowe: kotlet cielęcy, wie­
przowy, schab, pieczeń cielęca, rum- 
siztyik, befsztyk, pieczeń wołowa po 1.40 
zloty.

W w resita.u racjach 1 -rzędu porcje a 
la ćairte: kotlet cielęcy, sznycel bez jaj­
ka, rumsztyk, befsztyk, piecizń cielęca, 
po 1.90 zł. kotlet 'wieprzowy i schab p<
1.70  zł.

W pozostałych restaiuracjach porcje 
z karty: kotlet cielęcy, wieprzowy, sziny 
cel bez jajka, rumsztyk, befsztyk, pie­
czeń cielęca po 1.50 zł. schab 1.50 zł.

Ceny te obowiązują od dnia dzisiej­
szego.

W dniu dzisiejszym komisja cenniko­
wa us-ł-aHi n-oiwe ceny mleka.

Libacja,
ZAKOŃCZONA ŚMIERCIĄ.

W jednej z restauracji w Golonogu 
między 25-letinim Ignacym Lorensem, a 
rówieśnikiem jgo MairJanem Kulą przy 
kiefezku wynikła sprzeczka na tle sta­
rych porachunków, a bezpośrednio pa 
niej przystąpiono do rękoczynów.

Po stronie Lorensa stanęli jego bie- 
siadlnicy 21-letni Stefan Zaburda i 22- 
letnd Bolesław Kaczmarzyk, obaj z Go- 
łonoga. Wojownicze towarzystwo wiła- 
śoiciel resitaumacjii wyprosi! za drzwi 
Tu rozegrał się krwawy dramat. Lorenfl 
po kiilikakirotnem ^policzkowaniu Kuli 
wyrwał z parkanu sztachetę i jąl co sił 
okładać niemiłosiernie przeciwnika. Ku­
la z jęlkiem osunął się na ziemię, wzy­
wając pomocy sąsiadów. W stanie cięż­
kim odniesiono go do domu. Po upływie 
zaledlwiie 20 minut Kula wyzionął du­
cha.

Za zbirami 'wszczęto pościg i wkrótce 
ich ujęto i osadzono w więzieniu do dy­
spozycji sędziego śledczego.

Jak wykazały oględziny sądowo-lekar 
sikie śmierć nastąpiła ^wskutek zadanego 
ciosu w piersi i pęknięcia serca.

Epilog tej zbrodni rozegrał się wczo­
raj w Sądizie okręgowym w Sosnowcu. 
W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
Loirens skazany został na trzy lata wię­
zienia zamieniającego dom poprawy, po­
zostali zaś uczestnicy tej zbrodni z bra­
ku dostatecznych dowodów -wdiny zostali 
uiniewinmieni.

Złodziej
W OBJĘCIACH STRAŻAKÓW.

W biały dzień na ulicy Sienkiewicza 
w Sosnowcu do przechodzącej p. Marji 
Adamkiewicz (Biała 5) podbiegł jakiś 
nieznany osobnik i wyrwawszy jej 2 
rąk teczkę, szybko pomknął w- kierun­
ku diworca radomskiego. Na krzyik A- 
diamkiewiicizowej wybiegli z pobliskiej 
remizy strażackiej pp. Usaireik i Iskra i 
pogonili za uciekającymi.

Złodziej najwiidioczniiej działał w po­
rozumieniu z innym, bo w czasie pościgu 
teczkę porzucił, którą ten dirugi szybko 
podniósł, salwując się uciectziką. Dziclimi 
sibrażacy odnieśli rekord w pościgu. Obu 
złodzicjaszlków ujęto i skradzioną tecz­
kę odebrano. Teczka zawierała około .ty­
siąca złotych. .

Złodziei z painadą odprowadzono dc 
komisarjatiu, gdzie po wyilegityimowainiiu 
okaizailii się to: 18-letini Kaziilmierz Czeir- 
Nvmk {Sosnowiec, Czeiladlaka 4) i 24-łetni 
Zygmunt Murzyński veil Chimurzyński 
(Sosnowiec, Racławicka 1).

Wczoraj w sądzie oikręgowym w Sos­
nowcu zapad! wyrok. Czeirwiik skazany 
został na dwa lalta z pozbawieniem praiw^ 
Murzyński zaś na sześć miesięcy.

OD ADMINISTRACJI.
Przy uregulowaniu należności 

za prenumeratę prosimy bez­
względnie żądać kwitów od roz< 
nosicieli, w przeciwnym razie ad. 
ministracja za wpłacane sumj 
bez kwitów żadnej odpowiedzial­
ności na siebie nie przyjmuje.
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ZE SPORTU.
WYNIKI ZAWODÓW NARCIAR­

SKICH W SOSNOWCU. W ub. nie­
dzielę dnia 25 stycznia na boisku Ra­
dy wychowania fizycznego w So­
snowcu odbyły się zawody narciar­
skie z następującym wynikiem:

W biegu płaskim juniorów (4 okrą­
żenia 1080 mtr.) uzyskali: I miejsce 
Moździeń Stanisław w czasie 6 min. 
7 sek, II miejsce Krąkowski Andrzej 
w czasie 6.12.5, iii miejsce Król Bo­
lesław w czasie 6.25,5.

W biegu płaskim seniorów (5 okrą­
żeń 1550 mtr.) uzyskali: 1 miejsce 
Szyma&zek. Franciszek w czasie 9 m. 
2,5 sek., II miejsce Siuda Karol w cza­
sie 9.44,5, III miejsce Krzyżanowski 
Wacław w czasie 9.45,5.

W skjóriugti motocyklowym pań 
(5 okrążenia 1080 mir.): M. Zieleniew- 
s-ka (kierowca Storczyk mot. B.S.A.) 
w czasie 2 min. 45,5 sek.

W skjóringu motocyklowym senio­
rów (4 okrążenia 1440 mtr): I miejsce 
P. Sikora (kierowca Storczyk, mot. 
BSA.) w czasie 3 min. 4,5 sek., 11 miej 
sce F. Szymaszek (kierowca Starczyli 
mot. BSA.) w czasie 3.18, III miejsce 
]. Olszewski (kierowca Cybo mot. 
BSA.) w czasie 3.23.

W wyścigach motocyklowych (5 o- 
krążeń 1800 mtr.): I miejsce J. Szkut­
nik (Coventry 500 cm.) w czasie 3 m. 
48 s., U miejsce K. Wróblewski (Puch 
250 cm.) w czasie 4 m. 36 s., III miej­
sce B. Dziordiziński (Ariel 500 cm.) w 
czasie 4 m. 52 s.

Warunki terenowe były jaknajfa- 
taJniejsze, pod koniec zawodów tor 
byl zupełnie rozmiękły, co w wiel­
kim stopniu utrudniało jazdę narcia­
rzom, szczególnie przy skjóringu.

Frekwencja była dość znaczna i 
wśród widzów przeważała młodzież. 
Należy podnieść ogromne zaintereso­
wanie młodzieży tą imprezą i jej li­
czny udział w biegiu płaskim junio­
rów, gdzie pomimo bardzo złych wa­
rników uzyskali najlepsze czasy.
X BACZNOŚĆ NARCIARZE! Koło S. 
K. N. w Sosnowcu orgaimiizuje n.a dzień 
1 i 2 lutego dwudniową wycieczkę na 
Pilsko i do Zwardonia, dla wprawnych 
i dila początkujących uaiiciarizy. Wyijaiad 
z Sosnowca w sobotę t. j. 31 bm. o góidiz.
15.26. Zbiórka na dworcu o godz. 15.
X MOTOCYKLOWY RA1D ZIMOWY 
DO OŚWIĘCIMIA. W daniu 1 Lutego
t. j. w uiiedizieilę odlbędize riię motocy­
klowy raid zimowy do Oświęcimia- pod 
kierunkiem pip. F. Jamreża i B. Malesa. 
Zarząd Klubu motocyklowego Zagłębia 
Dąbrowskiego wizywa wszystkich człon­
ków Kluibu d-o przyjęcia udziału w 
tym ra.idziiie o charakterze wojskowym.

Zbiórka na placu przed. dworoem ko­
lejowym o godzinie 10 rano.

ZABAWA KOST j UMOWA DLA 
DZIECI NA SZTUCZNYM TORZE 
ŁYŻWIARSKIM. Dnia 1 lutego b. r. 
o godz. 3-ej odbędzie się zabawa ko- 
etjumowa dla dzieci. Udział w tej za­
bawie biorą d-zieci od lat 3 do 16. Ko­
mitet przygotowuje wiele niespodzia­
nek. Między innymi odbędzie się kla­
syfikacja jazdy na łyżwach. Zwycięz­
ca otrzyma ładną nagrodę pamiątko­
wą. Pragnący wziąć udział w tych 
pokazach, zgłaszają się w dyrekcji 
w godizinach urzędowych, codziennie 
do dnia 31 stycznia b. r. Dla zapew­
nienia dzieciom zupełnej swobody w 
zabawie — ślizgawka dla starszych 
otwartą będzie od godz. 8 do 15 i od 
18 do 23-ej, zaś od godz. 15 do 18 wy­
łącznie' dla dzieci.

ŚLĄSKIE TOWARZYSTWO ŁYŻ­
WIARSKIE urządza w drugiej poło­
wie marca na sztucznym tor ze łyż­
wiarskim zawody klasyfikacyjne w 
jęźdizie figu-ro we j dla pań i panów o 
otrzymanie odznaki aportowej Pol­
skiego Związku łyiżwiareikiego. Za­
wody klasyfikacyjne dzielić się będą: 
Zawody męskie dila nowicjuszów, ju­
tu jor ów oraz sen jor ów ot a z dla za­
wodników klasy specjalnej. Zawody 
pań — analogicznie jak dla panów. 
Odznaki sportowe P. Z. Ł. dzielą się 
na bip^iżowe, srebrne i złote. Odzna­
ko otrzymać może każdy, kto osiąg­
nie w danej konkurencji wymagane 
min imam. Warunlki oraz programy 
ćwiczeń zawarte 6ą w statucie P. Z. L. 
i dyrćkeja „Sztucznego toru łyżwiar- 
skici£“ ' ndizieila. interefiowa nvm w go­

dzinach urzędowych wszelkich wyja­
śnień. Wobec tego, że członkowie 
Śl. .Tow. Łyżw. korzysta ją codziennie 
od godz. 19 do 20-e j bezpłatnie z nau­
ki trenera jtiroka, powinni zaintere­
sowani we własnym interesie zapisać

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Przegląd działalności Targów Poznańskich.

Chcąc należycie ocenić znaczenie Tar­
gów Poznańskich, należy cofnąć się my­
ślą do tej epoki, gidy naród polski kładł 
fundamenty pod nowy gmach państwa. 
Rok 1921-szy był pierwszym rokiem po­
kojowym w Polsce po wojmiie europejs­
kiej i wojnie polsko - rosyjskiej. Fakt, 
że w pierwszym roku pokoju po wsią je 
organizacja, mająca n>a celłu stać się 
miejscem konoetracyjnem wymiany 
przemysłowej -w epoce wyraźnego roz­
prężenia gospodarczego po .wojnie, jest 
niezbitym dowodem, że nie brakowało 
już wówczas w społeczeństwie trzeźwej 
oceny sytuacji i wyboru celowych środ­
ków.

Początek działalności Targów ograni­
czy! się do wymiany wewnętrznej• By­
ło to zrazu zupełnie wystarczające, zwa­
żywszy, że złączone dopiero dzielnice 
państwa Polskiego były dla siebie pod 
wieloma względami, a gospodarczenui 
przedewszysitkiem, jeszcze — zagram ięą. 
W. tym zakresie, Targi Poznańskie speł­
niły swą rolę unifikacyjną tak dobrze, 
jak żadna inna może propaganda i 
pierwsze lata działalności Targów wy­
biegły daleko poza funkcje czysto gos­
podarcze.

Na j ważnie jiszem zadaniem Targu 
było-, cezy w iście, pozyskanie sobie wys­
tawców. Przez pierwsze trzy targi, pra­
cując w okresie inflamoji markowej, 
ilość ta wzrastała bardizo szybko. Jeże­
li liczbę 928 wystawców z roku 1921 
przyjmiemy za 100, to rok 1922 cłalje nam 
wskaźnik 118, a rok 1923-225. Rok 1924. 
pierwszy rok złotego polskiego, stabili­
zując walutę, musiał siłą rzeczy wpły­
nąć hamując na rozpęd obiegu towaro­
wego, co się nie mogło nie odlbić na Tar­
gach. Dlatego też w roku tym wskaźnik 
zniżył się, lecz niewiele, bo do 200.

Ta sama stabilizacja waluty umożfli-' 
wiła z drugiej strony wejście Polski w 
orbitę poiważn ego hanclil u międżyinaro- 
doweg-o. Ta clkćłiczn-ość została pochwy­
cona przez kieroiwnictwo Targów. Do 
tej pory udział zagranicy nie przekra­
czał jeden i pół proc, wystawców. Rok 
1925 jest o tyle zwrotnym momentem 
w działalności Targów, że od tej pory 
przemianowane zostały na Targi Mię­
dzynarodowe. W dwa lata potem zosta- 
j.ą przyjęte jako członek zwyczajny 
związku europejskiego międzynarodo­
wych targów.

Umiędzynarodowienie Tairgów zmieni­
ło nieco ich strukt^ę- Pierwszy rok 
(1925) dal rekordową liczbę wysiawcólw 
— 2152, wśród których zagranica była 
reprezentowana w 22 i trzy czwarte pr. 
Stosunek tein w okolicach .25 proc, zo­
stali zachowany nadali, mimo, że liczba

Kronika go
TARG! KATOWICKIE. Jak nas informują 

w czasie od 22 maja do 8 czerwca 1951 roku 
odbędzie się' „Drugi wiosenny targ katowic­
ki" w Katowicach na tamtejszych terenach 
wystawowych przy parku Kościuszki urzą­
dzany staraniem śląskiego Towarzystwa 
Wystaw i Propagandy Gospodarczej w Ka­
towicach (u1. Stawowa L. 14). Targ ten od­
bywający się na Śląsku jako na jednym z 
ekonomi ezni.c na j-p-o ważnie j szych rynków 
naszego kraju stanie się niewątpliwie rze­
czywistą okazją dla wytwórczości krajowej 
d<T przedstawienia rodzimych wyrobów i u- 
lepszeń produkcji ' wielkim ilościom in­
teresantów, którzy zwracają baczną uwagę 
na ruchliwy rynek śląski.

KONFERENCJA W MIN. ROLNICTWA 
W SPRAWIE WIN OWOCOWYCH. W dniu 
5 lutego r. b. odbędzie się w Ministerstwie 
rolnictwa specjalna konferencja po-święcona 
sprawie wzmożenia konsum-cji krajowych 
win owocowych, oraz sytuacji przemysłu 
win owocowych w Polsce. W konferencji 
wezmą udział oprócz przedstawicieli Min. 
rolnictwa również przedstawiciele Min. prże 
mysłu i handlu, Min. skarbu. Rady naczel­
nej polskiego przemysłu cukierniczego i 
orzedstawicie’.e wytwórców win owocowych 
w Polsce.

W SPRAWIE NOWEJ TATRYFY CELNEJ. 
Zamierzone wydrukowanie i rozesłanie pro­
jektu nowej taryfy celnej do Izb przemy­
słowo-handlowych celem zaepinjowania — 
co <lo zasadniczo opracowanych już działów 
rolniczego i chemicznego — nie mogło do tej 
pory nastajpić, ponieważ szereg pozycyj 

musi bvć leszcze raz urzerabianych- a to

się na członków Śl. I o w. Lyżw. Wpi­
sowe (jediioTU-zowe) wynoei 5 zł., zaś 
roczna okładka 5 zł. Wszelkich infor- 
uacyj udziela dyrekcja Sztucznego 
toinu łyżwia.rskinyo w godz. urzędo­
wych.

wystał w có w zmniejszyła się. Przyjmując 
rok 1925 za 100 — maimy wskaźnik w 
1926. 65 i trzy czwarte, w 1927 — 50, 
w 1928 — 76. Lecz mie oznacza to ibyinaj- 
miniiej zmierzchu Tairgów, gdyż jedmo- 
czieiśnlie obszar ich powiększa się bez 
przerwy a m. r. 19^5 (55 tyis. m. kwadr.
— 100) 1926 — 106, 1927 — 114 i 1928 — 
145. Rok 1929 był, jak wiadomo, rokiem 
Powszechnej Wystawy Krajowej, któ­
rej Targi musiały ustąpić .miejsca i wy­
stawców. W roku znów 1950-tym miały 
Targi sillinego konkurenta w postaci 
MiędizyinairodoweJ Wystawy Komunika - 
cji i Turystyki. Nic- więc dziwnego, że 
wyczerpane Pewuiką i pozbawione przez 
Kem-Tura jednych z najlepszych wys­
tawców, jalkiemi są samochody, Targi w 
r. 1950 rozporządzały zmniejszoin yim te­
renem i znacznie mniejszą liczbą wy­
staw. Niemniej jednak okres Między- 
narodowyich Targów zaznacza się zwię­
kszeniem przestrzeni, wyipadająccj na 
poiszczegóilinego wystawcę, co jest świa­
dectwem po ważniejszego charakteru 
eksponatów.

Ten chanakiter przechcidizil bardzo cie­
kawe ewolucje. Pieiiwsize 'targi wysiu- 
męły na czoło eksipćinaitów. przemysł tek- 
sityłny w 20.25 proc., metalowy w 19.20 
iproc., chemiczny w 11.22 proc., i garbar­
sko-sze weki w 10.18 proc. Następne jed­
nak lata spychają przemysł tekstylny i 
garbarsko-szeweki poniżej 10 proc., pod­
nosząc jednocześnie pizem. meita.lci.vy 
powyżej 52 proc. Rok umiędzynarodo­
wienia targów zostaje przemysł metallo- 
wy na tym saimym poziomie, a tekstyl­
ny powyżej 11 proc., i ten sićsuinek z 
małeimii wahaniami,’ pozostał do targów 
ostaitnich. Umiędzynarodówien.ie targó*w  
wpłynęło pozateim na powistainie' repre­
zentacji przemysł u zabawk.arśkiego, 
ptrzeciwnie zaś spowodowało zanik eks­
ponatów, ziemiopłodów , przetworów 
.rolniczych i surowców.

Targi tegoroczne, jubilleui-.zowe. po 
dwu.leniej prawie przerwie, będą nor- 
mailinemi targami, nie obciążeńemi żaid- 
•neimi dodiatkowemi impireza.mi. Z tego 
■powodu wyniki tych targów będą naj­
bardziej charakterystyczne dila cało­
kształtu ich działalności. W każdym ra­
zie można było ustalić, że targi dotych­
czas potrafiły związać ze sobą 46 proc, 
wystawców, robiąc z nich stałych swych 
klientów. Tein stosunek, jak równi.eż 
falki, że przeszło 60 proc, wystawców 
posiada, swe warsztaty pracy w odle­
głości pomaid 200 kilometrów od Pozna­
nia, jest najlepszą rękojmią powodze­
nia targów i ziadaitik.i dalszego ich ro.z- 
wońu.

s n o d a r c z a.
specjalnie w związku ze zmieniającą się bar 
■dzo szybko sytuacją rolnictwa i z Yvylani;a- 
jącenii się wskutek tego nowemi potrzebami 
w zakresie stawek celnych. Obecnie jednak 
jest nadzieja, że nareszcie te dodatkowe 
■przeróbki będą ukończone i żc, o ile nie 
zajdą jakieś nowe komplikacje tego samego 
rodzaju, projekt w diziaile rolniczym i- w 
dziale chemicznym będzie rozesłany Izbom 
przemysłów o- hand.lo w ym w marcu, lub kwie­
tniu b. r. Komisja międzyministerj.ailna o- 
pracowuje dalej (i to równolegle) dział me- 
lałiowo-mechaniczny oraz dział włókienni- 

•2zo-konfekcyjny, przyczem prace w dziale 
metalowo-mechainicznym posuwają się szyb­
ciej naprzód. W dziale wlókienniczo-konfek- 
cyjnym potrzeba jeszcze około 4 posiedzeń 
dla ukończenia narad nad stawkami na przę 
dzę i tkaniny, poczem (za.tem za parę ty­
godni) przyjdą pod obrady stawki dla kon­
fekcji.

UPADŁOŚCI W POLSCE. Według prowi­
zorycznych obliczeń Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, ogłoszono w Polsce w 11 miesią­
cach ub. r. ogółem 745 upadłości, gdy w ca­
łym roku 1929 tylko 516, a w r. 1928 — 288. 
Z ogól ej liczby upadłości największa ilość 
przypadła w r. ub. na województwa cen­
tralne — 450, następnie na Poznańskie i Po­
morskie — 149, południowe — 125, śląskie
— 40. i wschodnie — 5.

UPADŁOŚCI BANKOWE W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. W r. 1950 ogłoszono w 
Stanach Zjednoczonych ogółem 1.526 upa­
dłości bankowych wobec 642 w r. 1929, cy­
fra upadłości więc w ciągu roku ubiegłego 
.Dodniosła sie nrzasizio d.wmkirptnie.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 29.1.

AKCJE: Bonk Polski 152.00, Bamk 
llaiudilowy 106.00, Bamk Zachodni 70.00. 
Węgiel. 55.50, NorbLin 51.00, Starachowi­
ce 11.25.

1 cmd eiric ja n iejeidino-l ńta.
WALU ! Y 1 DEWIZY: Dolar 8.91, No­

wy jouk 8.915, Loudyn 45.52, Paryż 54.96 
i pół, Wiedeń 125.57, Praga 26.59 i pól. 
Włochy 46.71, Szwajcar Ja 172,55, Hoiląin- 
dja 558.70, Berlin 211.96. Doi. War. pr 
8.911.

Tein/dencja słabsiza.
5 proc. Poż. Dolarowa zł. 52.50 — 55.OU

— 52.50, 5 proc. Poż. Konw’or. zl. 48.00, 
5 proc. Poż. Buidowi. zł. 50.50, 4 pro-c 
Poż. Iiiiwest. zł. 95.50 — 95.00, 4 i pól 
Ziemskie Kredyt, zł. 52.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto ceiia tranz. 17.85 — 17.50 — 17.3:

— 17.59, jęcz.miień prizeimialow y 19.25 — 
20.75, Owies 19.00 — 20.00, Mąka żyt- 
nia 27.50. Mąka pszeiniua 57.00 — 40.00. 
Otręby żytnie 11.75 — 12.75.

Reszta notowań be;z zimiiany.

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

NA PIĄTEK 50 STYCZNIA 1931 R.
11.40 Przeglu.d Prasy Krajowej. (P. A. T 

Warszawa). — 11.58 Sygnał czisu z Obscr 
waitorjiiii) Astronomicznego w Warszawie 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. —
12.10 Koncert z ply, gramofonowych. —
13.10 Komunikat meteorologiczny (P. R
Warszawa). - 15.20 Przerwa. i5.00 Ko­
munikat gospodarczy (P. R. Warszawa). — 
15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. .Śląskiego. — 15.5? 
Przerwa. —- 15.5Ó Lekcja języka francuskie­
go (P. R. Warszawa). — 16.15 „Kącik krótko­
falowy" — (P. R. Warszawa). 16.25 Opo­
wiastki dla dzieci starszych. — 16.40 Koncert 
z płyt gramo.fonowych. — 17.15 „Nowo- 
Yorskie drapacze ciimur i Waszyngtońskie 
ogrody" — wygi. p. Wanda Pełczyńska (P..R. 
Warszawa). — 17.45 Koncert popularny 2 
udziałem zespołu mandoli ni stów Towarzy­
stwa imienia Moniuszki (Wełnowiec) pod 
kierownictwem p. Ludwika Pucki. Program: 
1) Nowowiejski: . Pcd banderą pokoju" — 
marsz. 2) Suppe: Uwertura „Chłop i poeta".
5) Jan Strauss: Wale. 4) Eilenberg: Piesz- 
ozotka. 5) Gounod: Fantazja z opery ,,Fauist“
6) Wiązanka melodi j śląskich w opracowa­
niu L. Pucki, 7) Moniuszko: Mazur z ope­
ry ..alllka". — 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.00 Rozmaitości, oraz prze­
gląd widowisk. — 19.15 Prof. dr. Kazimiera 
Siniim. doc.'Uniw:. lag.: „Szczególne związki 
roślin ze zwierzętan?:’. — 19.40 Prasowy 
Dziennik Radjowy (P. R. Warszawa). Pc 
dzienniku, komunikaty sportowe. — 20.00 
Pogadanka muzyczna — p. Stromenger (P.R. 
Warszawa). — 20.15 Koncert symfoniczny <2 
Fiilharmonji warszawskiej. Po koncercie, 
komunikat meteorologiczny z. Warszawy, 
oraz nadiprogram (do godz. 25.00). — 25.0(' 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Korespondencję słuchaczy zagranicznych (2 
Europy, Afryki. Azji i i. d ) omówi dyrekito-i 
programów Polskiego Radja w Katowicach
— Stefan Tymieniecki.

PRAWDZIWE MARCEPANY 
KRÓLEWIECKIE.

Oto jest oryginalny, królewiecki przepis 
na ciasto marcepanowe: ki.lo migdałów słod­
kich, 1 deko gorzkich sparzyć, oczyścić z łu­
pinek, doiskoiiiale osuszyć na z lożo nem w kil­
koro wiejskie.m płótnie. Utrzeć bardzo dro­
bno i dokładnei na specjailncj maszynce lub 
na drobnej tarce. KiiJo i ćwierć, lub kto lu­
bi słodko — półtora, kilo, cukru^kryszitału 
utrzeć na maszynce i (przesiać przez gęste 
sitko. Utarte migdały wymięszać dokładnie 
z cukrem na równą kaszkę. Dopiero wtedy 
zacząć dodawać po kilka kropel wody ró­
żanej i energicznie wygniatać ręką całą ma­
sę, aż połączy się i silanie gładką i giętką 
Woda różana polana na nie rozmieszany cu­
kier stopił aby go. należy też się strzed? 
przez zbytnienn w-ilżeniem masy.

Z takiego ciasta można robić najróżno­
rodniejsze cukierki: kartofelki maczane w 
proszku kakao, śliwki i daktyle nadziewane, 
wałeczki i kulki maczane w czekoladzie lirb 
karmelu, nakomiec wszelkiego rodzaju dro­
bne owoce i jarzynki. Te Oistaitnie można far­
bować nieszkodiiwemi farbami sitosowanem' 
w cukiernictwie.
1150 Pani Elżbieta.

Odpowiedni Redakcji.
Uw-ziglęclitiiając liczine preśby naszych 

czyleónijków, pcdaijemy w diaisiiejsizyim 
Nr. wylkaz wyilpisiowainych w dmiiu 5 liisdio 
paicła 1950 r. p.rem.ij do ohiliigaicyj serjii 2
5-ipioc.  p rem jony e-j pożyczikii dolar owej.

P. K. Pogorzelski w Dąbrowie. Wy­
kaz NNr. wyilosciw-anych, a niod-ebra- 
nycih pucmij do olblliigiacyj premijowej pc 
życzikii dularoiwej, zaimileściimy, ja)k ró­
wnież posifairamy się podać wymilk loiso 
wanilia oibli-ga-cyj 1 ser i i ni om imwciT pp 
ż vc.zik.i biid owianej.
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Kronika Zawiercia.
X OSTRZEŻENIE. Od pewnego czasu 
po wsiach powiatu tutejszego grasują 
os-obliwego autoramentu „dobroczyńcy“. 
Panowie ci odwiedzają domy przeważ­
nie najciemniiejsizych. wieśniaków, za­
ledwie umiejących czytać, przedstawia­
ją się, jatko pełnomocnicy jakichś po­
tężnych bankóws rzekomo nawet pań­
stwowych, pokazują barwne, bogato ilu­
strowane prospekty, reklamujące w 
szumnych słowach najrozmaitsze lote- 
rje, papiery wartościowe luib dolarówiki, 
zapewniające olbrzymie a pewne wy­
gnane. Ze te prospekty, nic nie znaczą­
ce i nie mające żadnej wartości-, oszuści 
pobierają od wieśniaków opłaty lub za­
liczki, nieraz wysokie.

Po pewnym czasie poszkodowani prtzy 
chodzą do miasta, gdzie dowiadują się 
ku swemu zmartwieniu, że nabyte przez 
nich papierki nie mają żadnej wartości. 
Czasem uda się takiego oszusta poch wy­
cić, w większości jednak wypadków 
znikają z pieniędzmi bezkarnie.

W bieżącym tygodniu przed sądem 
powiatowym w Zawierciu stanął jeden 
z takich ptaków niebieskich, Wacław 
Woś veil Kuchanski, 21-lctni młodżieniec, 
oskarżony o to, iż we wsiach Zendku i 
Nowej Wsi od Stanisława Zarychty, 
Władysława Dudy i Wojciecha Ciągały 
pobrał w oszukańczy sposób różne su­
my, rzekomo na koszty celem wyjedna­
nia dla wymienionych sum, które przed 
wojną złożyli w bankach rosyjskich. 
Oszustwo wkrótce wyszło na jaw, a sąd 
powiatowy skazał pomysłowego Wacła­
wa, który już kilkakrotnie za podobne 
sprawki był karany, na 2 lata więzienia. 
Słuszna kara! Oby odstręczyła innych. 
X Z SIEWIERZA. Słynne targi siewier­
skie, które zgromadzały licznych wło­
ścian nawet z dalszych okolic, w ostat­
nich czasach bardzo podupadły. Rzc- 
micśilniicy wracają z miich ze swym towa­
rem, nie mogąc niczego sprzedać. Stra- 
ganiiarze 'wnieśli do Urzędu gminnego 
podanie o zwotniicnic ich od opłat targo­
wych, gdyż nic nie zarabiają. Włościa­
nie albo nic przybywają na 'targi, albo 
jeżeli przybędą, to chcą coś sprzedać, 
by zdobyć trochę pieniędzy. Mimo zna­
cznego spadku cen na. trzodę i bydło, 
nabywców znaleźć nic można. Na ostat­
nich targach cena żywej wagi świń 
wynosiła już 1 zl., a nawet 80 gr. Mimo 
to wielu włościan wróciło do domu z 
n.iesiprzedaną trzodą.

Kronika Olkuska.
X „NIECH ŻYJE BIAŁY SEZON". Po 
tem hasłem Tow. sport. „Sarmata” w 
Wolbromiu (sekcja narciarska) urządza 
w dniu 1 lutego r. b. w sali kasyna u- 
rzędiniczego fabr. „Wolbrom” zabawę 
taneczną. Rano tego samego dnia, o g. 
9 i pół, będą urządzone zawody narciar­
skie na 12 kilim., o godz. 15 i pół skoki, 
zaś o 14 i pół bieg narciarski na 3 km.

W czasie zabawy wieczorem będą roz­
dane nagrody z zawodów narciarskich. 
Protektorat nad imprezami sportowemi 
i zabawą objął p. dyrektor Witte.

Czwarty jubilat powietrzny
W POLSCE.

W diniu 28 b.m. grono asów naszego 
lotnictwa cywilnego-, którzy w służbie 
komunikacyjnej przekroczyli pół miljo- 
na kilometrów drogi w przestworzach 
(pp. Burzyński, Diugasizewsiki i Karpiń­
ski), powiększyło się o czwartego jubi­
lata, p. Stanisława Płoniczyńskiego, któ­
ry w dniu tym, przyprowadziwszy Fok- 
keira P.L.L. „Lot” z Gdańska wraz z pa­
sażerami, osiągnął również 500.000 kilo­
metrów drogi powietrznej.

P. P łowczy ńsfk i pracuje w lotnictwie 
komuniilkacyjnem, jako pilot od 1925 r. 
i prowadząc samoloty komunikacyjne 
już siódmy rok z rzędu, nie naraził żad­
nego ze swych pasażerów na jakikol­
wiek szwank na zdrowiu. Świadczy to 
o wybitnej sprawności pilota, jak rów­
nież o poziomie naszej komunikacji po­
wietrznej.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
mhajdac luty.

TABELA URZĘDOWA
wylosowanych w dniu 3 listopada 1930 r. premij do oblijsacy.i Serji 

5-proc. premiowej pożyczki dolarowej.

CIĄGNIENIE XXIX.
Nr.Nr. Wysokość Nr.Nr. Wysokośćobligacyj premij obligacyj, premijwygryw. premję dolarowych wygryw. prenije dolarowych
23575 1000 506794 100 '
70101 100 547212 1009Ó764 100 566492 100 ’
91905 1000 594267 100

101785 500 594274 500
105996 100 6t7971 100
117512 500 672587 500
118621 100 684674 100
125924 1000 699255 100
127085 8000 705942 1000
156141 100 709829 x00
266208 100 750817 100 ,
277789 100 759271 100
296669 100 759486 100
545149 500 759705 1000
552967 500 774624 100
555870 100 777056 500
561564 100 845121 100
599586 100 865424 100
599515 100 868945 100
409575 100 876498 500
415658 100 880158 100
419885 100 912621 100
428157 100 951874 100
444858 100 945058 100
455190 500 957580 100
456828 500 975512 5000
494479 100 989577 100
505175 100

Ogółem wylosowano 57 premij na sumę 25.000 dolarów.
Warszawa, dnia 5 listopada 1950 r. URZĄD POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.

II

Wykaz. premij, wylosowanych wWykaz. premij, wylosowanych w poprzednich ciągnieniach, a nie zgło­
szonych do wypłaty do dnia 5 listopada 1930 roku podamy w następnym 
numerze.

do carskiego pałacu.
Sofijski koresipondcimt „Ne»ue Freie 

Prcsse" pisze w jednym z numerów te­
go piispia:

Tum. Aleksandra Niwiskiego jest naj­
większą osóbfliwością pamiątkową stoli­
cy Bulgarji. W czasie nabożeństwa świą 
tynia przepełniona jest wiernymi, ałe o 
ton ej porze dinia bywa w kościele głu­
cho i ponuro. Tylko jeden człowiek 
przychodzi tu codziennie. Od wczesne­
go ranka do późnego wieczora, klęczy 
przed ołtarzem. Mały tein człowiek, w 
czarnej księżej sutannie, z długą, nigdy 
nie strzyżoną brodą, bladą i ponurą twa­
rzą, modlili siię. długo cichym szeptem.

Nigdy z nikim nic rózmawia. Usta 
jego0są wiecznie zamknięte miUczeniem. 
Uczęszcza d«o kościoła już od ląt kilku 
i dopiero niedawno dowiedziała się lu­
dność, że tajemniczym księdzem jest ar­
cybiskup Theofam, były rektor peters­
burskiej akademji duchownej, radca 
duchowny carskiej rodziny, ten, który

Taniec i teatr na Jawie
DZIĘKI TEATROWI — JAWA KRAJEM DOBRYCH OBYCZAJÓW.

W jednym z teatrów warszawskich 
odbył się poranek tańców oriental­
nych keięcia jawajskiego, członka 
rodziny królewskiej, Radon Mas Jo- 
djana. Członek rodziny królewskiej 
tańczy! Dla nas, europejczyków, jest 
to rzeczą niecodzienną, by „książę 
krwi” tańczył, zrozumiałą.chyba tyl­
ko w tym wypadku, gdy nędza zmu­
sza do występowania na deskach tea­
tralnych.

Istnieje jednak kraj, gdzie taniec 
jest prawie wyłącznie sztuką królew­
ską i nieodłącznym elementem życia 
tych wszystkich, którzy stanowią eli­
tę kulturalną tego kraju. Tym kra- 
jest jest wyspa Jawa. Teatr dominu­
je tu nad calem życiem. Aby pojąć 
znaczenie, jakie Jawajczycy przy­
wiązują do teatru, należy przede- 
wszystkięm przyjrzeć się uważnie 
pałacom członków rodziny królew- 
•skiaj i szlachty jawajskiej. Zasadni­
czą ich .częścią są olbrzymie, osłonię­
te dachami, tarasy, przeznaczone do 
przedstawień teatralnych. Tarasy te, 
oprócz widzów — „lepsi” widzowie 
siedzą bowiem na samym tarasie, 
„gorsi” dalej, na stykającym się z ta­
rasem dziedzińcu — mogą pomieścić 
kilkuset aktorów.

Teatr jawajski jest przedewszyst- 
kiem religją narodu. Oficjalnie wy- 
JŁŁawcv Mahometa, czcza. Tawaiczvcv

do Petersburga sprowadził osławionego 
Rasputina. Arcybiskup Thcofan, który 
wkrótce poznał się na Rasputinie i usi­
łował go zdemaskować, został skażamy 
za to na wygnanie. Po rewolucji dostał 
się na Krym. Później powędrował z a<r- 
mją Wrangila do Konstantynopola, a na­
stępnie do Sofji. Synod bułgarski wy­
znaczył mu mieszkanie i zaiproponował 
mu stanowisko profesora w scmiinarjum 
duichownem, ale arcybiskup 'Elicofam nic 
przyjął tej łaski. Uważa się bowiem za 
głównego winowajcę nieszczęść, jakie 
spotkały Rosję. Jest przekonany, że 
koniec swego życia spędzić musi w ża­
łobie i pokucie, bowiem to czego się do­
puścił jego najcięższym grzechem. Ży- 
je obecnie na poddaszu, pokarmy przyj­
muje co drugi dzień lub trzeci d'zień : 
tylko tyle, aby uchronić się od śmierci 
głodowej. Dzień spędza na modlitwie, 
a na noc przywdziewa ciężkie łańcuchy 
pokutne.

w swych domach bogów hinduskich 
i ich to, wraz z legendarnymi boha­
terami uosabiają na scenie aktorzy 
jawajecy. Teatr jest literaturą Jawy; 
sztuki teatralne są udramatyzowa- 
niem wielkich eposów hinduskich i 
jawajskich. Teatr jest muzyką sym­
foniczną: tańcom i pantomimę towa­
rzyszy zawsze orkiestra, złożona z 
muzykantów, którzy dzierżą prym na 
całym Wschodzie. Teatr jest operą: 
pośrodku orkiestry siedzą śpiewacy 
— mężczyźni i kobiety ■— którzy śpię 
wem wtórują ewolucjom tanecznym. 
Teatr jest szkołą przygotowawczą, 
średnic i uniwersytetem; dzięki tea­
trowi, każdy Jawajczyk, od najwcze­
śniejszej młodości, jest w ciągłym 
kontakcie z eposami, religją i muzy­
ką kraju. Teatr jest szkołą etykiety: 
każdy wieśniak wie dokładnie, jak 
dobrze wychowani książęta zachowu­
ją się w najrozmaitszych okoliczno­
ściach. Dzięki teatrowi. Jawa jest 
par excel'lence krajem dobrych oby­
czajów.

Jawajczyk, któremu obce są arka- 
na sztuki teatralnej, nie zasługuje w 
opinji swych ziomków na miano kul­
turalnego człowieka. Wszyscy ksią­
żęta, poza tańcami, których opano­
wanie wymaga wielu lat wytrwałego 
treningu, nru6zą również posiąść u- 
mieietność gry. na rozmaitych instru­

mentach muzycznych i bardzoytzęsto, 
gdy nie tańczą, zastępują w orkie­
strze muzykantów. Głównejtolfe w 
wielkich festiwalach pałacowych za­
wsze spoczywają w rękach członków 
rodziny królewskiej.

Źródłem dla wszystkich teatralnych 
przedstawień na Jawie są eposy sans- 
kryckie. Mamayana i Mahabharata, 
jako też żywot Buddy. I kto nie zna 
tych źródeł, ten nie może ocenić w 
pełni sztuki jawajskiej, czy to pod 
postacią dramatu, rzeźby, malarstwa, 
czy też muzyki. M. D.

Uruchomienie teatru
W CZĘSTOCHOWIE.

J*aik  6iię. dowiadujemy, zarząd Tow. bu 
dowy i eksploatacji teatru w Częstocho­
wie podpisał umowę z pp. A. Piekarskim 
i J. Otrembsikiim, jalko dyrektorami air- 
tystycznym i administracyjnym, dii a pne 
wadzenia stałych przedstawień teatral- 
nych w nowym gmachu przy ub Kiliń­
skiego.

Obecnie koommpletowainy jest zespół 
artystyczny, wkrótce roizipoczną się /pró­
by, a otwarcie nastanie ma w końcu 
przyszłego miesiąca.

Wyrok w procesie
PRZECIW „DOLOMITOM ŚLĄSKIM”.

Jak już nadmienialiśmy, w Katowi­
cach odbywała się ro-zipnawa przeciw 7, 

członkom zarządu firmy „Dolomity ślą­
skie”, oskarżonym o oszustwo na szkodę 
katedry śląskiej.

W wyniku rozprawy, sąd uwolnił 
wszystkich oskarżonych od zarzutu oszu 
siwa, natomiast .za niesporządzeniie w 
przepisanym terminie bilansu handlo­
wego skazał: Lienscha, Kuźniaka, Kosde- 
ka, Brzowskiego, A. Brodzińskiego i C. 
Brodzińskiego po 200 zl. grzywny, a 
Praidctsiki został calko-więte uwolniony. 

Smutny koniec życia 
WIELKIEGO WYNALAZCY.

W jednym z tutejszych szpitali zmarł 
w tych dniach 90-letni roboiinik Win­
ie rbcird., który przed 50 la.ty 'wynalazł 
koło imipędoiwe d-la rowerów motoro- 
wyoh. Wynalazek jego przyniósł prze- 
myislowcoim miii jonowe zyski. Wiimter- 
bord sprzedał swe dzieło właścicielowi, 
małego warszitaitu mechanicznego za 80 
funtów-, który założył w niedługiim cza­
sie wiedikiie towarzystwo akcyjne. Saun 
jedlnak wynalazca, ubiegał siię darmo o 
pracę, a.ż wretszciie zmarł 'W przybułku 
dila ubogich. W Londynie powstał komi­
tet dlla uczczenia jego pamięci i budowy 
pomnika tego wiełkieiro wvnailazcy-<nę 
clzarza.

Widmo wojny
W PRZYSZŁOŚCI.

W Genewie z racji ostatniej sesji Ra­
dy Ligi Narodów rozpoTssizeichniiana jesit 
odezwa, wzywająca do zdecydowanej 
walki przeci w wojinie. Odezwa podkreś­
la, że przyszła wojna będzie wojną che­
miczną i pmzewyźszy pod wizględem 
spustoszeń wisizytisko, co dotąd świiiait wi- 
cŁzwał. Naród, który będzie posiadał 
sizybkiie samoloty i wyzyska ostatnie 
zdobycze z dziedziny chemji, potrafi 
steroryizować cały św.iat, naiwet wteidy, 
jeśli nie będzie pe-wny zwycięstwa.

Ostatnie manewry powietrzne — głosi 
dalej odezwa — dowiodły, że nie mamy 
doitąid środków skutecznyićh obrony 
przeciwko wojnie chemiczno - .powietrz­
ne j. Eskadra samolotów z bombami bę­
dzie mogła zniszczyć w ciągu kilku mi­
nut całe miasto, a jeśli bomby zawierać 
będą gazy sikoiniccntrowaine, obrona przy 
pomocy masek gazowych będziie bez­
skuteczna. Odezwa podaje, że Niemcy 
doikonywują teraz prób z „bombami o- 
gnioweini". Taka bomba, uderzywszy o 
jakikolwiek przedmiot, spowoduje na­
tychmiast pożar, który poisiadjać będzie 
temperaluirę 5000 stopni. Watka z tym 
pożarem będzie niemożliwa, gdyż uży­
cie wody wzmagałoby tylko płomień.

NACZELNIK BIURA.
— Jeżeli tak dalej pójdzie, panie Adam­

ski, będę zmuszony wymówić panu miejsce 
Nie dość, żc śpi pan podczas pracy, ale chra 
pie pan tak głośno, że budzi pan sźćfa, któ­
ry pracuje w pokoju przyległym.

POWOLNA.
— Panna Lola — to strasznie powolna 

osóbka.
— Oczywiście: trzeba jej było trzydziestu 

lat na to, by dojść do dwudziestego drugie- 
20 roku życia-
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
aa zasadzie' §. 82 Ustawy, niniejszem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami 
Towarzystwa, za zaległe raty, będą sprzedane przez licytację, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze przy 
Sądach Grodzkich: w Sosnowcu i Będzinie, oraz przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. Zbiór objaśnień i warunki 
licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane tak w .wydziałach Hi­
potecznych, jak i w biurze Dyrekcji T-wa. Wadjum licytacyjne winnno być złożone w gotowiznie, lub w listach 
zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa- Kredytowego Miejskiego, według nominalnej wartości. Gdyby licytacja 
nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, 
w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w gazetach, bez powtórnego wręczenia 
osobnych zawiadomień.
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Notarjuiz, który 
dopełni licytacji

Licytacja odbędzie 
się o godz. 10 

zrana, dnia:
Złote gr- Złote gr- Złote Złote gr-

w Sosnowcu:
944 Kowalskiej 4.846 04 35.347 12 54.600 5.460 Raykowski Jan 4 maja 1931 r.

1318 Pańskiej 769 15 4.129 77 6.825 682 50 4 . .
181 Szenowskiej 230 31 1.361 46 2.250 225 — Dreszer Jan 5 . »
231 I Maja 3.474 36 35.796 - 54.000 5.400 — 5 „ „

w Będzinie:
300 Miejskiej 324 88 2.042 20 3.375 337 50 Szretter Teodoj 6 „ .

w Zawierciu:
4040 Wesołej 1.851 68 13.702 75 21.000 2.100 Szcxe pkowski Antoni 7 . „

w Sosnowcu i;

Poszukuje się zdolnych 
elektromonterów  ̂
dobrze obznajmionych z instalacjami dla 
prądu stałego i smiennego, wysokiego i ni- K' 
skiego napięcia, mogących wykonywać mon- p 
taie tablic rozdzielczych i motorów. §

Oferty z odpisami świadectw i referencji wraz z po- £9 
daniem dokładnego adresu kierować do Towarzystwa 
„Huta Bankowa11 w Dąbrobic Górniczej 1123 9

i g KINO 

„RIALTO” 
Katowice, ul. św. Jana 24. 
Zdrowy humor po raz pierwszy 
— — w polskim filmie!--------

Adolf Dymsza i Kaz. Krukowski 
rozweselają do łez widownię w naj­

piękniejszym 

dramacie dźwiękowym JANKO Ml 
z MARJĄ HALICKĄ 
i WITOLDEM CONTI

I

I
i

Z dniem 1-go marca 1931 r. 
sostają wprowadzone w Ma­
gistracie m. Dąbrowy pewne 
zmiany kasowe - administra­
cyjne.

W związku z leni wszystkie rachunki 
skierowywane przez osoby i firmy do 
Magistratu winny być sporządzane na 
formularzach rachunkowych ustalone­
go typu i formatu — w podwójnem wy­
gotowaniu (oryginał i duplikat).

Formularze są do nabycia w Kasie 
Miejskiej po cenie kosztów własnych.

MAGISTRAT.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Samochód pół cięża­
rowy szybko bieżny do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefon 13-09. 963-6

LOKALE
Pokój umeblowany do 
wynajęcia w śródmie­
ściu. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni". 1172

POSADY 
i PRACE

Żarówki elektryczne S3|!
w paczkach po 4 sztuki

o jednakowej sile światła 
na 5 rat miesięcznych.

Elektrownia Okręgowa w Zagł.Dąbr. Sp. Akc. 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 9. 202
 '■
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PRZETARG.
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 

ogłasza niniejszem 

publiczny przetarg ofertowy 
na wykonanie robót budowlanych a mianowicie; 
ziemnych, murarskich, żelbęteowych, kamieniarskich, 
ciesielskich, dekarskich, blacharskich, ślusarskich, po­
sadzkowych i szklarskich, (które należy oferować 
razem) przy budowie gmachu administracyjnego i 
Zakładu położniczego w Sosnowcu przy ul. 3 Maja.

Termin składania ofert ustala się do dnia 18 lu­
tego b. r. do godz. 12-tej poczem nastąpi ich otwarcie.

Formularze ofertowe otrzymać można za zwro­
tem kosztów w kwocie zł. 10 w Sekretarjacie P. K. 
Ch. w Sosnowcu ul. Sadowa 6.

Szczegółowe warunki przetargu dołączone zosta­
ną uo fermu-arzy ofertowych.—

966
KOMISARZ ZARZĄDZAJĄCY 

Michał Wąsowicz.

KINO
„ZAGŁĘBIE

198 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Młoda uczciwa służą­
ca z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Adrea 
w Administracji „Ku- 
rjera Zachodniego".

1168-2

.k J- mark£ł »^°Sui stosowane
przy chorobach żołądka, kissek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

S3S

Potrzebna zdolna eks 
pedjentka do wędliniar 

Warszawska 14, 
1124-3

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Gałeckiemu Waw­
rzyńcowi skradziono le- 
gitymacię na zapomogę 
wydaną przaa Pośre­
dnictwo Pracy Zawier­
cie. 1172

Skradziono weksel
Apolonji Domagały na 
zł. 300, wystawca Jan- 

-da Domagała, który unie» 
223 I ważniam. 1130-3

DZIEJE MAŁŻEŃSKIE”
(TRIAL MARRIAGE)

Współczesny dramat w 10 akt.
W rolach główn. NORMAN KERRY i THELMA TODD.

KINO-TEATR |
„PAŁACE” pnvnc* ;

199 W SOSNOWCU. | „f V H. U M /I.
ulica Warszawska 2. | ™AaA; obrłl ten demonBtr, by, pm2 3 m„

g W piątek 30 stycznia i niedzielę 1 lutego b.r. Rekordowe arcydzieło

I CZARY” »SZLAKIEM HAŃBY
poo W CZELADZI j —

Od środy 28 stycznia do 1 lutego włącznie
WIELKI PRZEBÓJ FILMOWY

- -- -----------------— "99 Potężny dramat erotyczny
W 10 aktach.

> W roli gl. Greta Garbo. 
miesiące w Warszawie z szalonem powodzeniem.

KINO

n

Przetarg publiczny!
Zaikl-aicfu Ubezpieczeń PraiooiWin.iików Umysłowych i Zafktaclii 

Ubezpiecizeiiiiia na wypa-dcik lijniwatlidiztw.a w Królewislkiej Hu­
cie, na wykonanie robót ślusursko-kowaJskich i zduńskich w 
domach mieszkalnych — urzędniczych w Katowicach i robot­
niczych w Królewskiej Hucie, oraz robót zduńskich w domach 
mieszkalnych — urzędniczych w Sosnowcu.

Piosizczegóilin-e oferty maibyć nwżna za opłatą 10.— zl.
BUdiżsizc szczeigódy umiiesizczoiiic są na talbility ogłosizemiowcj 

w gmac-hu Zalkłaidlu Ubezpieczeń Społecznych przy uh Dą- 
b.iowslkiicigo. Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
1136 w Królewskiej Hucie.

ROŻNE

Koncesj ono wane 
Kursy Kroju 

i szycia 6 tygodniowe. 
System „Paryskiej A- 
kademji". Wyuczanie 
gwarantowane. Świa­
dectwa ukończenia. 
Katowice, Andrzeja 10 
dom tylny. 1131

WyiymacKki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau 
ra", Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó­
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł.

731

Nad program: 
WESOŁA 

KOMEDJA 
i TYGODNIK 

AKTUALNOŚCI.

TYGODNIK 
AKTUALNY

W piątek 30 stycznia i niedzielę 1 lutego b.r. Rekordowe arcydzieło polskiej produkcji filmowej! 
według głośnej powie- 

________ ______ ._______________ ___ ________________ ___ ści A. Marczyńskiego, 
rolach głównych: Marja Malicka, Zofja Batycka (Miss Polonja), Bogusław Sambor­

ski, Władysław Walter, Jerzy Kobusa, Leszek Owron.

W sobotę 31 stycznia r.b. Kino nie będzie czynne x powodu Balu Straży Ogniowej.

jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 213

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i t.p.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Wkrótce

99

NA SCENIE! Znakomici chińscy ekwili- 
bryści HIN-HAN-HON 

Braun BRZUCHOMÓWCA 
ze swemi automatycznie mówiącemi lalkami.

WIKTORJA i ANASTAZY 
duet ekscentryczny.

W niedzielę 1 lutego r.b. o godz. 11.30 w poł

PORANEK^
Wielka legenda historyczna wykonana całko- $ 

wicie w przepięknych kolorach p.t.: gj

„W I K I N G“ j
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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